
witamy w Poznaniu uczestników XV Wyśdyu Pokoju
partyjno-rządem 

deSopM ZSRR 
z wizytą w Bułgarii 

I sekretarz KC KPZR, pre- 
mier ZSRR Nikita Chruszczów 
rzybył wczoraj do Sofii na 

cZeIe radzieckiej delegacji par 
tyjno-rządowej.

podróż radzieckiej deleg-acji 
uartyjno-rządowej do Bułga­
rii jest rewizytą. Delegacja u- 
daia się do Bułgarii na zapro- 
szenie Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komuni- 
dycznej i rządu Ludowej Re­
publiki Bułgarii. (PAP)

plenum ®ZZ
Wczoraj odbyło się kolejne 

plenum Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Po­
znaniu. Omawiano sprawy 
związane z rozwojem budow­
nictwa mieszkaniowego w 
Wielkopolsce oraz dokonano 
oceny przydziału mieszkań w 
świetle uchwał VIII Plenum 
KC PZPR. Punkt pierwszy re­
ferował przewodniczący komi­
sji budownictwa WKZZ — 
Władysław Dewor, w drugim 

obszerne informacje przed­
stawili zebranym: przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania — Jerzy 
Kusiak i wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — Tadeusz 
Kwaśniewski.

Po dyskusji, plenum podjęło 
uchwałę postulującą między 
innymi zwiększenie mocy prze 
robowej przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych Wiel­
kopolski i ich funduszu płac 
oraz powołanie w Poznaniu 
nowego przedsiębiorstwa bu­
downictwa ogólnego, (pch)

Żmii na cen niektórych artykułów 
tekstylno - odzieżowych

Z dniem 14 maja br. obniżone zostały ceny następują­
cych artykułów: wyrobów dziewiarskich ze sztucznego je­
dwabiu, jak komplety.

Bielizny damskiej i dziewczęcej 
oraz dziane koszule męskie i 
chłopięce — średnio o 20 proc.

— tkanin sukienkowych ze 
sztucznego jedwabiu typu „mon- 
gol”, średnio o 25 proc.

— tkanin sukienkowych z jed­
wabiu naturalnego importowanych 
z Chin o 35 proc.,

— płaszczy i innych artykułów 
odzieżowych z folii igelitowej o 
20 proc.

— importowanej męskiej bie­
lizny z podbiciem o 30 proc.,

— firanek z maszyn raszlowysh 
o 30 proc.

— tkanin wsypowych z włó­
kien sztucznych o 20 proc.

— tkanin sukienkowych zer© 
procentowych o 20 proc.

— oraz wyrobów z polistyrenu, 
jak niektóre artykuły gospodar­
stwa domowego, zabawki itp.

Podwyższa się ceny niektórych 
wyrobów dziewiarskich męskich i 
damskich z dzianiny bawełnianej 
średnio o 15 proc, oraz pólwełnia- 
”ych kocy, derek i. chustek na 
plecy.

Jednocześnie zmniejsza się do- 
Płaty z budżetów państwa do 
części gotowych artykułów odzie­
żowych co spowoduje niewielką 
(kilkuprocentową) podwyżkę cen 
tych wyrobów.

W wyniku wymienionych usta- 
leń nie nastąpi zmiana ogólnego 
wskaźnika cen, ponieważ łączna 
fuma obniżek cen wyrównuje na- 
Wet z lekką nadwyżką łączną 
sumę podwyżek cen.

Aparaty fotograficzne
staniały

Zaopatrzenie rynku w aparaty' 
fotograficzne w bieżącym sezonie

Chemicy i rolnicy 
o nawozach sztucznych 
Kilkuset wybitnych naukow 

c°w i specjalistów chemii oraz 
rolnictwa uczestniczy w rozpo 
Czętej wczoraj w Warszawie 
dwudniowej konferencji nau- 
Kowo-technicznej na temat ak 
Ualnych zagadnień nawożenia 

Mineralnego.
W konferencji biorą udział: 

Minister rolnictwa — Mieczy- 
siaw Jagielski, wiceminister 
Przemysłu chemicznego — 

“a;m Kowalski oraz przedsta 
^interesowanych re- 

in+W’ Pracownicy naukow’ 
r^iytutów i wyższych uczelni. 
, Ł Pierwsze na tak dużą 

odh- sPotkanie producentów i 
biorców nawozów sztucz- 

aych. (PAP)

łpr.Tl-
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Wydanie AB

Przez meliorację 
do lepszych plonów

Wojewódzki Zjazd Oelegatów Spółek Wodnych 

z udziałem wicepremiera Stefana Egnara

Z inicjatywy KW PZPR i Prezydium WRN w Poznaniu, od 
była się wczoraj w sali poznańskiego Domu Żołnierza konfe­
rencja w sprawie działalności spółek wodno-melioracyjnych 
l terenu Wielkopolski. W obradach, które zagaił przewodni­
czący PWRN — Franciszek Szczerbal, wzięli m. in. udział: 
wicepremier Stefan Ignar, zastępca kierownika Wydziału 
Rolnego KC PZPR — Jan Klecha, wiceminister rolnictwa — 
Józef Okuniewski. I sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak, 
prezes WK ZSL — Józef Wroniak oraz działacze kółek rol­
niczych oraz instytucji, związanych z gospodarką wodną.

niczącego PWRN — Witolda 
Stefanowskiego.

Wprowdazenie do dyskusji 
stanowił referat wiceprzewod-

połepszy się znacznie dzięki 
zwiększonym dostawom ze Związ­
ku Radzieckiego, skąd otrzymu­
jemy aparaty fotograficzne róż­
nych typów od prostych do naj­
bardziej precyzyjnych.

W celu udostępnienia aparatów 
szerokiemu kręgowi nabywców, 
zostają od 14 bm. poważnie ob­
niżone ceny wszystkich typów 
aparatów radzieckich. Tak np. 
cena aparatu „Zenit-3” z obiek­
tywem „Industar” 3,5 wynosić bę­
dzie 1.859 zł zamiast 2.500 zł, apa­
ratu „Zorkij-4” z obiektywem 
„Jupiter” 2,0 — tylko 2.600 zł za­
miast 3.600 zł, aparatu „Kijew-IV” 
z obiektywem „Jupiter” — 2,0 4.340 
zł zamiast 6.000 zł.

Obniżce ulega również cena 
krajowego powiększalnika „Me- 
teor-color”, — z 1.600 /Zł na 1.150 
zł.

Pamlącl 
partyzantów

Dnia 13 bm. odbyła się w War­
szawie przy skrzyżowaniu Alei 
Jerozolimskich i Nowego Świa­
tu uroczystość odsłonięcia Pom­
nika Partyzantów — bojowników 
o Polskę Ludową. Odsłonięcia 
dokonał minister obrony narodo­
wej, gen. broni Marian Spychal­
ski. Na zdjęciu: Pomnik Party­

zantów.
CAF — fot. Wdowiński

Poznań, 
wtorek, 15 maja 1962

Mówca przypomniał, iż w bieżą­
cej pięciolatce nakłady na melio­
racje w Poznańskiem będą trzy­
krotnie większe niż w poprzed­
nim planie 5-łetnim i osiągną wy­
sokość 1,5 miliarda złotych. Robo­
ty melioracyjne obejmą w naszym 
województwie blisko 200.000 hekta­
rów. ich rezultatem powinno być 
stopniowe zwiększanie plonów 
zboża i siana począwszy od roku 
1965 (zboża o 2—1 kwintali z ha, 
siana ok. 30).

Jednakże olbrzymie nakłady 
państwowe będą w pełni celowe 
jedynie wówczas, gdy rolnicy, zje- 
dnbezeni w spółkach wodnych, 
przejmą w swoje ręce nadzór nad 
konserwacją urządzeń • melioracyj­
nych i nad ich prawidłową eksplo­
atacją.

Wprawdzie mamy w Poznań­
skiem 816 zarejestrowanych spó­
łek wodnych, jednakże żywszą 
działalność prowadzi tylko 570. Są 
powiaty, gdzie liczba pracujących 
spółek jest znikoma (w pow. kol­
skim — 1). Ogółem tylko 40 proc, 
zmeliorowanych gruntów jest u 
nas objętych działalnością spółek 
wodnych. Obecnie zachodzi po­
trzeba uaktywnienia istniejących 
zespołów, a ponadto przekonania 
rolników w okolicach, gdzie spół­
ki wodne dotychczas nie działają 
— o korzyściach, wynikających ze 
zjednoczenia wysiłku melioracyj­
nego.

W dyskusji zabierali głos 
liczni przedstawiciele tereno­
wych spółek wodnych, w tym 
prezes Stanisław Marciniak z 
z Dolska, który to zespół za 
sześć lat obchodzić będzie stu­
lecie założenia. Mówcy zwra­
cali uwagę na niedomogi w 
pracy spółek wodnych, zara­
zem dzieląc się doświadcze­
niami z swej wieloletniej prak 
tyki. W toku dyskusji wystą­
pili także Jan Klecha oraz 
Józef Okuniewski. Pierwszy z 
mówców skoncentrował się na 
potrzebie unikania w pracy

Cena 50 gr 
, Nr 114 (5682)

nad rozwojem spółek wodnych 
— wszelkiego szablonu, a tak­
że nacisku administracyjnego. 
J. Klecha m. in. stwierdził, iż

(Dokończenie na str. 2)

Stefan Ignar i Jan Szydlak w roz­
mowie podczas przerwy w obra­

dach.
Fot. — K. Przychodzki

^ERLIN-PPAńA-WARfZAWA

ZSRR zwycięzcą sprinterskiego etapu

Wczorajszy etap z Opola do Wrocławia był długości 
100 km. Ponieważ odległość z Opola do Wrocławia jest wię­
ksza, kolarze wystartowali z Karczewa. Pogoda była bardzo 
kiepska, padał deszcz i co najgorsze bardzo silny wiatr wiał 
prosto w twarz kolarzom.

XI etap rozgrywany był na 
czas w klasyfikacji drużyno­
wej i zespoły startowały co 
5 minut. Jako pierwsi wyru­
szyli na trasę reprezentanci 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, zajmującej w klasyfika­
cji drużynowej ostatnie miej­
sce. Za nim ruszyła drużyna 
Norwegii, potem Tunezja, Fin­
landia i inne. Zespół Polski 
wyjechał z Karczewa jako 
przedostatni, 5 minut za NRD 
a 5 przed kolarzami ZSRR, 
jadącymi w niebieskich ko­
szulkach liderów.

Fatalna pogoda sprawiła, że 
słabsze zespoły już kilkanaście ki­
lometrów od startu były prze­
ścigane przez mocniejszych par­
tnerów. Do półmetka bardzo do­
brze jechały ZSRR i Polska; Obie 
drużyny uzyskały jednakowy czas 
1 godz. 30 sek. Zespół niemiecki 
miał czas 1.31.30. Niemcy początko­
wo jechali w piątkę, ale później 
zawodnik nr 63 Hoehne nie wy­
trzymał tempa i został w tyle. Po­
nieważ czasem zespołu był wynik 
trzeciego z kolei zawodnika na 
mecie, Niemcy nie czekali na 
swojego rodaka i pomknęli na­
przód.

Jako pierwsi na Stadion Olim­
pijski wjechali Finowie. Bieżnia

Minister Dantas 
z wizytą w Polsce
Powitanie brazylijskiego gościa na Okęciu

14 bm. po południu przybył do Polski z oficjalną wizytą — 
na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa PRL — mi­
nister spraw zagranicznych Brazylii dr Francisco Clemen- 
tino de San Tiago Dantas. Minister Dantas przybył do na­
szego kraju wraz z małżonką.
Gościowi towarzyszą: depu­

towany do Kongresu Narodo­
wego Fernando Santana, wi­
ceadmirał Helio Garnier Sam- 
paio, minister pełnomocny 
Aluizio Regis Bittencourt, rad 
ca ministerstwa Andre Tei- 
xeira de Mesquita, sekretarz 
ministerstwa — Oscar Loren- 
zo Fernandes, sekretarz oso­
bisty ministra — Filipe Quen- 
taL

Do Polski przybyła również 
grupa dziennikarzy i fotore­
porterów znanych pism brązy 
lijskich „Jornal do Brasil”, 
„Ultima Hora” i „Manchete”.

W podróży ministrowi Dan- 
tasowi towarzyszył ambasa­
dor PRL w Brazylii Wojciech 
ChabasińskL

Port wojskowy lotniska Okęcie 
jest udekorowany flagami o bar­
wach narodowych Polski i Brazy­
lii. Na płycie — osobistości przy­
byłe, aby powitać gości brazylij­
skich: minister spraw zagranicz­
nych PRL — Adam Rapacki, se­
kretarz Rady Państwa — Julian 
Horodecki, wiceministrowie: 
spraw zagranicznych — Józef Wi- 
niewicz, obrony narodowej — 
gen. dyw. Zygmunt Duszyński i 
handlu zagranicznego Józef Ku- 
tin oraz liczna grupa wyższych 
urzędników Rady Państwa i 
MSZ

Obecny jest ambasador Brazy­
lii w Polsce — Maury Gurgel Va- 
lente wraz, z członkami ambasady 
oraz szefowie placówek dyploma­
tycznych akredytowani w Polsce.

Około godz. 14.30 samolot 
wiozący gości brazylijskich 
zatrzymuje się przed budyn­
kiem dworca.

Do wysiadającego min. Dan- 
tasa podchodzi min. Adam 
Rapacki i pozostałe osobisto­
ści. Następuje wymiana pierw 
szych uścisków dłoni i ser­
deczne powitanie.

Orkiestra wojskowa gra hy­
mny narodowe Brazylii i Pol­
ski. Kompania honorowa WP 
oddaje honory wojskowe.

Po powitaniu min. Dantas 
składa krótkie oświadczenie 
grupie dziennikarzy: „Cieszę 
się bardzo — mówi — że jako 
członek rządu brazylijskiego i 
reprezentant mojego kraju 
mogłem przybyć do Polski na 
zaproszenie przewodniczącego 
Rady Państwa Aleksandra Za 
wadzkiego a także złożyć re­
wizytę ministrowi Rapackie­
mu. Brazylia i Polska to dwa

Polska druga 
we Wrocławiu

stadionu, mimo że przez kilka go­
dzin była poddawana zabiegom 
kosmetycznym nadawała się oar- 
dziej do zawodów pływackich. 
Jadący kolarze w drodze do met}’ 
musieli przejeżdżać przez wielkie 
kałuże wody. Zespół Finlandii u- 
zyskał czas 3.26.38. Kilka minut 
później przyjechali obłoceni nie­
samowicie Duńczycy. Ich czas 
3.23.17. Potem co kilka minut mel­
dowały się na mecie kolejne zes­
poły i poszczególni zawodnicy po­
gubieni przez walczących z cza­
sem kolegów. Jako czternasta z 
kolei wjechała na stadion druży­
na NRD. Dwie minuty później 
wśród ogólnego entuzjazmu wpa- 
dli na stadion trzej kolarze pol­
scy. Byli to Gazda, Beker i Ku- 
dra. Zaraz za nimi linię mety 
przejechali kolarze ZSRR, którzy 
jak się okazało uzyskali najlep­
szy czas na XI etapie.

Nieoficjalne wyniki przedstawia­
ją się następująco:
L ZSRR 2.39.50
2. Polska 3.04.09
3. NRD 3.06.46
4. Węgry 3.10.23
5. Rumunia 3.13.55

W klasyfikacji drużynowej po 
XI etapach nie zaszły żadne za 
sadnicze zmiany. Polska ma 5.35 
min. przewagi nad drużyną NRD. 
Liderem wyścigu jest w dalszym 
ciągu zespół ZSRR. 

kraje, które łączy wola poko­
ju. Oba nasze kraje mogą wie­
le zdziałać dla sprawy poko­
ju, dla szczęścia świata”.

Następnie min. Dantas w 
towarzystwie min. Rapackiego- 
udał się samochodem do swej 
rezydencji. (PAP)

Wicemin. Sprawiedliwości 
na spotkaniu

Koła Prawników SD
W Kole Prawników SD w Po­

znaniu odbyło się zebranie, w 
którym uczestniczyli członkowie 
CKSD: wiceminister sprawiedli­
wości Kazimierz Zawadzki oraz se­
kretarz WK-SD poseł Aleksander 
Rozmiarek.

Zebranie miało charakter ot­
warty i wzięli w nim również 
udział przedstawiciele Zarządu 
Okręgu Zrzeszenia Prawników 
Polskich m. in. Prezes Sądu Wo­
jewódzkiego Franciszek Wró­
blewski i dziekan Rady Adwo­
kackiej — Maciejewski oraz przed­
stawiciele WK ZSL i egzekutyw 
podstawowych organizacji PZPR 
przy Sądach Poznańskich i Radzie 
Adwokackiej.

Wiceminister Zawadzki poin­
formował zebranych o aktualnych 
zagadnieniach ustawodawczych. Od 
powiadając na liczne pytania u- 
dzielił wyczerpujących wyjaśnień, 
poświęcając wiele miejsca zagad­
nieniom związanym z prawidło­
wym funkcjonowaniem adwoka? 
tury i radców prawnych, (na)

Wojewódzka wystawa 
plastyki i fotografiki 

amatorskiej
Staraniem Wojewódzkiej Ko­

misji Związków Zawodowych ot­
warta zostanie w czwartek 17 
maja w sali poznańskiego Domu 
Drukarza przy ul. Inżynierskiej 
10 Wojewódzka Wystawa Plasty­
ki i Fotografiki Amatorskiej jako 
jedna z głównych imprez przygo­
towanych przed V Kongresem 
Związków Zawodowych.

Ruch amatorski jest otaczany 
przez związki zawodowe szcze­
gólną opieką. W ruchu tym pla­
styka i fotografika zajmują waż­
ne pozycje podnosząc kulturę 
estetyczną społeczeństwa, kształ­
cąc dobry smak. Celowi temu ma 
służyć wspomniana wystawa. Wy­
brano do niej drogą selekcji naj­
lepsze prace eksponowane u- 
przednio na wystawach poszcze­
gólnych związków branżowych.

(ms)

Herman Titow
o swej podróży po USA
W poniedziałkowej „Praw­

dzie” ukazał się obszerny arty 
kuł mjra Hermana Titowa w 
którym kosmonauta radziecki 
opisuje swój pobyt w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. Ti- 
tow opowiada o licznych spot­
kaniach ze społeczeństwem 
amerykańskim i dziennikarza­
mi, o miastach, które zwiedzał. 
. „Setki mil przejechałem po dro­
gach USA, nigdy nie zapomnę 
przyjaznych uśmiechów, mocnych 
uścisków rąk prostych Ameryka­
nów, przyjaźnie odnoszących się 
do naszego kraju — pisze on. 
Szczególnie mile wspominam ostat­
nie spotkanie przed wyjazdem z 
USA, które odbyło się w nowo­
jorskiej sali „Saint-Nicolas- 
Arena”. Spotkanie to zostało zor­
ganizowane przez Radę Przyjaźni 
Amerykańsko-Radzieckiej,

Nieudany zamach 
na prezydenta Sukarno
Wczoraj w godzinach ran­

nych członkowie reakcyjnej 
sekty muzułmańskiej, Darul 
Islam dokonali próby zamachu 
na prezydenta Indonezji Su­
karno. Zamach zorganizowa­
ny został podczas udziału pre 
zydenta w uroczystościach re­
ligijnych. Policja aresztowała 
uczestnika spisku, który oddał 
kilka strzałów do prezydenta. 
Radio Djakarta podało, iż 5 
osób zostało lekko rannych.

PAP
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Płomień walki w Hiszpanii 
nie słabnie

Hiimo represji roLeimcy Lontfynuują strajk

Minął już tydzień od chwili, gdy dyktator Hiszpanii Fran­
co wprowadził stan wyjątkowy w trzech północnych pro­
wincjach kraju: Asturii, Biscaya i Guipuzcoa, które stały 
się ośrodkami walki robotników hiszpańskich, domagających 
się sprawiedliwej wypłaty zarobków i przyznania swobód 
demokratycznych.

Mimo surowych represji ze 
strony władz frankistowskich 
walka strajkujących górników 
i robotników innych gałęzi 
przemysłu nie słabnie.

Korespondenci dzienników 
Zagranicznych i agencji infor­
macyjnych powołując się na 
koła zbliżone do rządu Franco, 
przyznają, że nie istnieją ża­
dne oznaki, które wskazywały 
by na możliwość powrotu 
strajkujących do pracy. Na-

Konferencja 18 
wkroczyła w trzeci 

miesiąc pracy
Konferencja Rozbrojeniowa 

18 Państw w Genewie wkro­
czyła wczoraj w trzeci miesiąc 
swej pracy. Na poniedziałko­
wym posiedzeniu plenarnym 
kontynuowana była dyskusja 
nad pierwszym i trzecim punk 
tem projektu układu o całko­
witym i powszechnym rozbro­
jeniu.

Przewodniczący delegacji a- 
inerykańskiej Arthur Dean, 
który przebywa z krótką wizy 
tą w Waszyngtonie spotkał się 
Wczoraj z prezydentem Ken- 
nedym i sekretarzem stanu 
Ruskiem. Dzisiaj powrócił on 
do Genewy aby wziąć udział 
W posiedzeniu podkomitetu do 
spraw zakazu doświadczeń nu­
klearnych. (PAP)

Niemascarletek-są tylko aktorki
Korespondent donosi z Cannes

Galowy pokaz polskiego filmu „Dom bez okien” w reżyserii 
Stanisława Jędryki odbył się w sobotę późnym wieczorem 
przy wypełnionej sali. Opróczdelegacji polskiej na pokazie 
obecny był radca kulturalny ambasady PRL w Paryżu Ta­
deusz Breza.
Po filmie zgodnie z tradycją 

odbył się hallu pałacu festi­
wali „kwadrans dla fotorepor­
terów”. Para wykonawców 
głównych ról filmu — Elżbieta 
Czyżewska i Wiesław Golas 
stanowiła wdzięczny cel dla 
obiektywów. Nie mniejszym 
powodzeniem cieszyła się Lu 
cyna Winnicka, w której roz­
poznano „Matkę Joannę od 
Aniołów”.

Film polski spotkał się z 
przyjęciem pełnym rezerwy za 
równo ze strony krytyki, jak 
i festiwalowej publiczności. W 
poniedziałek po południu wy­
świetlony został drugi film pcl 
ski „Zaduszki”. Zainaugurował 
on międzynarodowy tydzień 
krytyki filmowej, zorganizo­
wany przez Stowarzyszenie 
Krytyków Filmu i Telewizji. 

wet w tych przypadkach, w 
których gdzieniegdzie strajku­
jący górnicy na skutek suro­
wych represji wznawiają pra­
cę, na drugi dzień znów roz­
poczynają strajk.

„Franco będzie musiał uznać 
tę oczywistą prawdę, że zor­
ganizowana przezeń demon­
stracja siły zakończyła się fia 
skiem” — stwierdza korespon 
dent brytyjskiego dziennika 
„Sunday Express” pisząc o re 
presjach podejmowanych 
przez władze frankistowskie 
w celu stłumienia strajku.

Eojąc się najwyraźniej spot­
kania twarzą w twarz z goto­
wymi na wszystko górnikami 
Asturii, Franco zrezygnował 
z planów inspekcyjnej podró­
ży do tej prowincji.

W prasie brytyjskiej znajduje 
■wyraz wielkie wrażenie, jakie wy 
warta na społeczeństwo brytyj­
skie fala strajków, która objęła 
przemysłowe rejony Hiszpanii.

„Franco utrzymuje się u wła­
dzy ponad 20 lat, ponieważ popie­
rany jest przez armię, kościół ka­
tolicki i bogatych przemysłow­
ców — pisze członek parlamentu 
labourzysta Edwards w dzienni­
ku „Reynolds News”. Po raz 
pierwszy po zakończenia wojny 
domowej robotnicy rzucili wyzwa 
nie dyktatorowi — pisze on. 
Strajkujący robotnicy nie ulegli 
groźbom władz frankistowskich 
ani zdradzieckim apelom przy­
wódców falangistowskich związ­
ków zawodowych. Nie przestra­
szyli się represji jakie spadły na 
nich po wprowadzeniu stanu wy­
jątkowego i bohatersko kontynu­
ują strajk, mimo że od miesiąca 
już nic nie zarabiają. Podkreśla- 

typowo komercjalny, został zlek­
ceważony przez krytyków i... go­
rąco przyjęty przez niedzielną pu­
bliczność, wypełniającą salę do 
ostatniego miejsca. Tylko w jed­
nym punkcie krytycy i publicz­
ność okazali się zgodni: odtwór­
czyni głównej roli kobiecej, Liii 
Palmet raz jeszcze pokazała wiel­
ką klasę.

Armia fotografów, która — jak 
co roku — poluje na „gwiazdki” 
na wszystkich plażach, w kawiar­
niach i na ulicach Cannes, nie 
kryje rozczarowania. „Syreny” u- 
brane w minimalne „bikini” i 
ekstrawaganckie stroje torreado­
rów zlekceważyły w tym roku fes­
tiwal. Nie ma scarletek — są tylko 
aktorki, które przyjeżdżają pre­
zentować festiwalowe filmy i jak 
na złość fotografom są skromne, 
poważne i elegancko ubrane.

PAP 

jąc, że woli walki górników hisz­
pańskich nie złamało nawet wy­
sianie do zagłębia Asturii, 30 
tysięcy żołnierzy, Edwards pisze: 
„Dla wszystkich jest jasne, że 
jest to tylko początek wielkiej 
fali walki przeciwko reżimowi 
f ranco”. (PAP)

200tys.honorowych 
dawców krwi

Przeciętnie rocznie lecznic­
two nasze zużytkowuje około 
120 tys. litrów krwi — najcen­
niejszego i niezastąpionego 
leku. Dostawcami poważnej 
jego ilości są honorowi krwio­
dawcy. W bież, roku zebrano 
już tą drogą około 11 tys. li­
trów krwi, którą pobrano od 
ponad 40 tys. osób.

Liczba krwiodawców sięga 
obecnie około 200 tys. osób. W 
roku ub. na przykład oddało 
bezinteresownie krew dla cięż 
ko chorych ponad 150 tysięcy 
osób.

Doniosłą rolę w krzewieniu 
honorowego krwiodawstwa 
spełnia PCK, którego działa­
cze docierają do większych 
przedsiębiorstw, zdobywając 
nowych dawców tego niezastą­
pionego leku. (PAP) ’

Sąd Najwyższy Izraela 
zatwierdził wyrok 

na Eichmanna
Pięciu członków Sądu Naj­

wyższego Izraela podpisało 
wyrok wydany w rozprawie 
apelacyjnej Adolfa Eichman­
na, skazanego w pierwszej in­
stancji na śmierć, za zbrodnie 
wojenne i zbrodnie przeciwko 
ludzkości. Wyrok zatwierdza­
jący decyzję sądu pierwszej 
instancji zapadł jednomyślnie.

W toku rozprawy apelacyj­
nej, która odbyła się w dniach 
22—29 marca br. Sąd Najwyż­
szy Izraela odrzucił wszystkie 
wnioski obrony w sprawie 
przesłuchania nowych świad­
ków i rozpatrzenia nowych do 
kumentów.

Termin odczytania senten­
cji wyroku, tłumaczonego na 
niemiecki, francuski i angiel­
ski nie został jeszcze podany.

PAP

Film o poruczniku 
Kennedym

W Hollywood rozpoczęto pracę 
przy nakręcaniu filmu o przeży­
ciach podczas drugiej wojny świa­
towej obecnego prezydenta USA 
Johna Kennedy’ego. Jak wiado­
mo, Kennedy jako porucznik ma­
rynarki amerykańskiej dowodził 
wówczas kutrem torpedowym i 
został ciężko ranny w walkach 
z Japończykami.

W nakręcanym filmie Kenne­
dyego grać będzie 22-letni Poter 
Fondy syn znanego aktora Hen­
ny Fondy. Poter jest bardzo po­
dobny do prezydenta Kennedyego.

PAP

Posiedzenie
My Ministerialnej 
Wspólnego Rynku
Wczoraj w Brukseli rozpo­

częło się dwudniowe posiedze­
nie Rady Ministerialnej Współ 
nego Rynku na którym rozpa­
trzone mają być sprawy re­
dukcji taryf celnych na towa­
ry przemysłowe o 10 proc, oraz 
redukcji taryf niektórych pro­
duktów rolniczych o 5 proc. 
W razie osiągnięcia zgody ozna 
czałoby to, iż od 1 stycznia 
1958 r. w wymianie między 
krajami członkowskimi euro­
pejskiej „szóstki” taryfy cel 
ne na produkty przemysłowe 
obniżone byłyby o 50 proc., a 
na produkty rolnicze o 35 
proc.

Wśród innych kwestii, jakie 
rozpatrywane mają być w 
Brukseli, wylicza się problem 
przystąpienia W. Brytanii do 
Euratomu oraz możliwość sto­
warzyszenia z europejską „szó 
stką” neutralnych członków 
EFTA: Szwecji, Szwajcarii i 
Austrii. (PAP)

Dzisiaj rozpoczęcie procesu Salana 
Liczne aresriowania ©AS-owców

W niedzielę w zamachach 
terrorystycznych dokonanych 
przez bojówki OAS na terenie 
Algierii zginęło 7 osób, a 16 
odniosło rany. W Algierze eks­
plodowało 15 bomb plastyko­
wych.

Policja francuska ogłosiła 
wiadomość o aresztowaniu 10- 
osobowej siatki OAS. A reszt ur­
wania dokonano podczas ope­
racji przeszukiwania domów 
na przedmieściach Algieru. W 
toku tej akcji, policja zatrzy­
mała również 346 osób. Skon­
fiskowano duże ilości broni i 
amunicji Znaleziono dwa na­
dajniki radiowe oraz inny 
sprzę; radiowy, skradzioną bi­
żuterię wart. 28 tys. nowych 
franków oraz 900 sztabek zło­
ta. Policja odkryła ponadto taj 
ną drukarnię oraz skonfisko­
wała wiele sprzętu drukarskie 
go, na którym drukowane były 
ulotki OAS.

Francuskie siły bezpieczeń-

Czworaczki i trojaczki 
w Jugosławii

W jednej z klinik położniczych 
okręgowego miasta Doboj (Bośnia) 
przyszły w niedzielę na świat 
czworaczki: dwóch chłopców i 
dwie dziewczynki. Matką czwo­
raczków jest 42-letnia wieśniacz­
ka Fatima Artukovic. Dzieci, któ­
re ważyły razem 7 kg czują się 
dobrze. Pani Artukovic została 
matką już po raz ósmy, przy 
czym trzykrotnie powiła bliźnię­
ta.

W tym samym dniu 36-letnia ro­
botnica rolna Franjka urodziła 
w Esseg (Słowenia) trojaczki — 
dwóch chłopców i jedną dziew­
czynkę. Przed ośmioma laty ko­
bieta ta została również matką 
bliźniąt, które jednak nie pozo­
stały przy życiu. (PAP)

Koziołki płacą
W 261 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami." Ustalono 52 
wygranych z czterema trafienia­
mi po 3.685 zł; 2.084 wygranych z 
trzema trafieniami po 91 zł i 
25.484 wygranych z dwoma tra­
fieniami po zł 9.

Postanowili - wykonują
Kealizacja zobowiązań 1 - majowych

1 maj za nami. Jak przebiega realizacja zobowiązań p^. 
jętych dla uczczenia tego święta.

W dużej mierze wykonały 
już swe zobowiązania załogi 
zakładów podległych Zarządo­
wi Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Leśnych 
i Drzewnych, które podjęły 
zobowiązania i czyny społecz­
ne o ogólnej wartości 24 min. 
złotych. Wśród różnorodnych 
prac wykonanych przez nie 
w czynie społecznym na uwa­
gę zasługuje zasadzenie w ra­
mach tak zwanej „zielonej nie 
dzieli” 50 ha lasów i przeka­
zanie zaoszczędzonych w ten 
sposób blisko 50 tys. zł na Spo 
łeczny Fundusz Budowy Szkół.

Na przeszło 230 tys. zł sza­
cowano z końcem kwietnia 
sól, wydobytą dodatkowo w 
kopalni w Kłodawie. Zatrud­

stwa aresztowały bojówkę 
OAS, która działała na przed­
mieściach Algieru.

W Paryżu eksplodowało w 
niedzielę 6 bomb plastykowych 
podłożonych przez ultrasów 
francuskich. Bojówki OAS do­
konały również dwóch zama­
chów sabotażowych na liniach 
kolejowych w pobliżu Metzu.

Dziś przed wysokim trybu­
nałem wojskowym rozpocząć 
się ma proces przeciwko sze­
fowi OAS, byłemu generałowi 
Salanowi. (PAP)

Przez meliorację 
do lepszych plonów

(Dokończenie ze str. 1) 

nie jest sprawą przesądzoną, 
czy w każdym powiecie należy 
powoływać związki spółek wod 
nych. Sprawa ta. jak i inne 
szczegółowe kwestie, dotyczą­
ce spółek — zależą od kon­
kretnych warunków.

Józef Okuniewski wskazał, 
że Wielkopolska stanowi przy­
kład nierównomiernego rozwo 
ju gospodarki rolnej, co m. in. 

] uwidacznia się przy omawia­
niu problemu spółek wodnych; 
jedne z nich obejmują swym 

I działaniem dziesiątki tysięcy 
i hektarów (Sp. Mel. Nizin Ob- 
! rzańskeh), inne zaś (w pow. 

Konin) gospodaruj-ą na area­
łach po zaledwie ok. 150 hek­
tarów. Mówca uznał za koniecz­
ne szybkie uaktywnienie nie­
żywotnych zespołów — za po­
średnictwem delegatów, bio- 
rących udział w konferencji.

Na zakończenie obrad wystą 
pił wicepremier Stefan Ignar, 
m. in. przypominając o ko­
nieczności uwzględniania pra­
cy spółek wodnych przez gro­
madzkie rady narodowe. Wice 
premier wspomniał także, iż 
rozważa się obecnie, czy nie 
udzielać priorytetu w uzyski­
waniu inwestycji melioracyj­
nych tym rejonom, które ob­
jęte są działalnością spółek.

(Pż)

niona w niej załoga otrzyj 
ła ostatnio sztandar przecho­
dni w nagrodę za najlepSzj 
wyniki w branżowym Współ, 
zawodnictwie i jak dotąd p0. 
myślnie wykonuje długofaV 
wy czyn pierwszomajowy, abv 
przekroczyć roczny pia’n Q 
5 procent.

W Zakładach Cegielskiego 
wykonali między innymi swój 
czyn pracownicy Kuźni, Co 
przyczyniło się do szybszego 
zmodernizowania gniazda ob­
róbki cieplnej, usprawnienia 
transportu i lepszego wyk0. 
rzystania pojazdów, poprawy 
organizacji, podniesienia kul- 
tury miejsca pracy i zmniej­
szenia wypadkowości. Wydział 
W-8 dostarczył dodatkowo wy 
tłoczki o wartości 476 tys. z! 
a w Fabryce Silników Okrę­
towych pracownicy wykonali 
przed terminem zasobniki po­
wietrza.

W Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów urządzono w nie­
wykorzystanym pomieszczeniu 
punkt do majsterkowania, w 
którym posługując się stary­
mi, wycofanymi z produkcji 
narzędziami i urządzeniami — 
każdy pracownik będzie mógł 
wykonać dla siebie w czasie 
wolnym od pracy różne przed­
mioty potrzebne w gospodar­
stwie domowym.

Zrealizowali także w dużej mie­
rze swe zobowiązania 1-majowe 
lekarze z Miejskiej i Wojewódz­
kiej Przychodni Specjalistycznej 
w Poznaniu, gdyż przebadali bez­
interesownie w jedną z niedziel w 
Kosowie, Bodzewie i w Luboszy 
pracowników PGR-ów oraz człon­
ków ich rodzin. Do akcji w ra­
mach tzw. „białych niedziel” włą­
czyli się też pracownicy z innych 
placówek służby zdrowia, którzy 
poza bezinteresownym badaniem 
mieszkańców małych osad pragną 
również wygłaszać pogadanki z 
zakresu higieny osobistej, racjo­
nalnego żywienia, lub też orga­
nizować kursy dla poszerzenia 
wiedzy personelu w przychod­
niach lub poradniach. (1)

Porty w przededniu 
„inwazji" bawetij
W tych dniach w portach 

Ameryki Północnej załadowu­
je się na 5 statków około 
42 tys. bawełny przeznaczonej 
dla Polski. Nasze porty stoją 
więc w przededniu „inwazji" 
bawełny. Od końca bież, mie­
siąca przez parę tygodni prze­
ładuje się w nich niespotyka­
ne ilości tego rodzaju towa­
rów. Na samą tylko bawełną 
ze Stanów Zjednoczonych po­
trzeba około 40 tys. m kwadr, 
powierzchni składowej. Po­
nadto nadejdzie też bawełna 
z krajów Bliskiego Wschodu.

W porcie gdyńskim czyni się 
odpowiednie przygotowania 
do tych szczytowych przeła­
dunków. Portom powinny 
przyjść z pomocą także liczne 
przedsiębiorstwa z głębi kra­
ju, których towary zawalają 
wciąż jeszcze magazyny.

PAP

Niedzielny program festiwa­
lu wypełniły filmy „Anioł 
gwałtu” produkcji amerykań­
skiej oraz „Czarująca Julia” 
produkcji austriackiej.

„ANIOŁ GWAŁTU” (oryginal­
ny tytuł „Ali fali down”), film re­
żyserii Johna Frankenheimera, 
znanego dotychczas głównie jako 
twórcę „Czasu kary”, reklamowa­
ny był szeroko i oczekiwany z du­
żym zainteresowaniem. Film ten. 
którego ambicją było pokazanie 
błędnych dróg i ducha rewolty 
młodego pokolenia amerykańskie­
go, jest dziełem bardzo złożonym 
i niezbyt udanym. Jest to zarazem 
obraz średniej burżuazyjnej ro­
dziny amerykańskiej z Cleveland 
i portret romantycznego młodzień 
ca spragnionego wiedzy o życiu i 
łatwych zdobyczach miłosnych.

Reżyser ulegając nastrojom roz- 
ezulająco-łzawym tworzy dzieło 
pseudomoralistyczne, które bar­
dziej nudzi niż wzrusza.

Film austriacki „CZARUJĄCA 
JULIA”, reżyserii Alfreda Wei- 
denmanna, jest adaptacją francu­
skiej sztuki bulwarowej/ Marka 
Gilberta Sauvajon, której tema­
tem są miłosne i zawodowe prze­
życia wielkiej gwiazdy teatru. 
Sen zręczny i „gadatliwy” film,

Nowe polityczne oblicze Brazylii
Grapa amerykańskich oclonych o- 

pracowała listę miast, które ma­
ją szanse przetrwania wojny ato­
mowej. Na tej osobliwej liście 

znalazło się — wśród zaledwie 9 miast — 
jedno brazylijskie, Belo Horizonte, któ­
re ze względu na swoje położenie i kli­
mat jest — zdaniem owych uczonych — 
najmniej podatne na radioaktywne o- 
pady.

Prasa brazylijska przyjęła te złowiesz­
cze wróżby w sposób bardzo spokojny, 
przeciwstawiając amerykańskiej wizji 
końca świata realną możliwość jego po­
kojowego rozwoju. W tym właśnie kie­
runku nastąpiła w ostatnich miesią­
cach wybitna aktywizacja polityki za­
granicznej Brazylii.

Sporo jest tu konkretów. W począt­
kach kwietnia prezydent Brazylii, Joae 
Goulart, przebywał kolejno oficjalnie w 
Stanach Zjednoczonych i Meksyku. W 
stolicy tego drugiego kraju prezydenci 
Goulart i Lopez Mateos ogłosili wspólną 
deklarację, znamienną dla polityki za­
granicznej obu krajów.

„Brazylia i Meksyk — głosi deklara­
cja — prowadzą politykę niezawisłości, 
która umożliwia obu krajom swobodne 
rozpatrywanie problemów amerykańskie 

go kontynentu i pozostałego świata bez 
wiązania się z jakimkolwiek blokiem”.

Zgodnie z takim sformułowaniem, 
Brazylia znalazła się w grupie tak zwa­
nych państw niezaangażowanych. Pro­
wadzi tam nader czynny politykę, cze­
go najbardziej widocznym przykładem 
jest genewska konferencja rozbrojenio­
wa. Na konferencji tej minister spraw 
zagranicznych Brazyilii, San Tiago Dan- 
tas, stwierdził w programowym prze­
mówieniu, co następuje: „W dniu, w 
którym państwa nieuzbrojone — prag­
nące nie tylko trwałego, lecz ostatecz­
nego pokoju — potępią i odrzucą kon­
cepcje zimnej wojny, polityczny efekt 
takich koncepcji będzie z czasem zneu­
tralizowany, a nawet wręcz — anulo­
wany". /

16 kwietnia min. San Tiago Danfas 
oświadczył w Sao Paolo: „Niezależna 
pozycja Brazylii opiera się na przeko­
naniu, że pokojowe współistnienie w 
atmosferze współzawodnictwa pomię­
dzy Zachodem a Wschodem może wy­
prowadzić świat ze stanu zimnej woj­
ny". Podkreślając poważne braki de­

mokracji zachodniej, minister stwier­
dził, że „doświadczenie państw socja­
listycznych może przynieść nieocenioną 
pomoc tym, którzy starają się zmienić 
swoją strukturę społeczną".

Przytoczone wypowiedzi ‘stanowią nie­
wątpliwie credo polityki zagranicznej 
dzisiejszej Brazylii. Zgodnie z zasadą nie 
wiązania się z żadnym z bloków i uzna- , 
niem idei pokojowego ^yspółzawodnic- 
twa Brazylia wyszła godnie, jako 75- 
milionowe państwo, na drenę światową.

9 miesięcy temu ówczesny wiceprezy­
dent Goulart przebywał w Chinach, a 
wynikiem jego wizyty było zawarcie 
3-letaiej umowy handlowej. Kwietniowa 
podróż do Stanów zjeóinoczonych miała 
na celu normalizację stosunków ainery- 
kańsko-brazylijskich, poważnie napię­
tych w ostatnich miesiącach.

Na wrzesień zapowiedziana jest po­
dróż prez. Goularta, jako w ógóle pierw 
szej Głowy Państwa z Ameryki Łaciń­
skiej, do kilku niepodległych krajów 
afrykańskich. Goulart przyjął również 
zaproszenie odwiedzenia w tym roku 
Czechosłowacji. Sam wykaz krajów, 'któ 
ie bądź już się znalazły, bądź znaleźć 
się mają na trasie podróży prezydenta 
Brazylii, dowodzi dostatecznie wyraźnie 
politycznego kursu jego rządu. Kursu na 

współpracę z krajami o różnych astr#" 
jak polityczno-społecznych.

pczywiście, w ramach tego samego 
kursu mieści się obecna wizyta miniskj 
San Tiago Dantasa w Polsce, będącaod 
powiedzią na pobyt — w październiku 
ubiegłego roku — ministra Rapackiego 
w Brazylii. „Dobre stosunki polsko* 
brazylijskie — oświadczył wtedy oiin’ 
Rapacki — stały się ostatnio jesz«ie 
lepsze, gdyż oba kraje starają się 'ol* 
wijać swoje kontakty ze wszystkimi kf’; 
jami na świecie na zasadzie pokojo*el 
koegzystencji".

Od tej wypowiedzi minęło pół r0* _ 
Słuszność słów polskiego ministra z”3' 
lazła pełne potwierdzenie w faktach P® 
dzień dzisiejszy. W niejednym ważkiih 
zagadnieniu światowym stanowiska ob° 
krajów są poważnie zbliżone. Brązy'*3 
jest tym krajem Ameryki Łacińskiej, 3 
którym współpraca daje najpoważniej' 
sze efekty polityczne na forum między* 
narodowym i gospodarcze — w btzp®' 
średnich stosunkach.

Wizyta ministra San Tiago Dantasa * 
Polsce daje duże szanse dalszego zacieS 
nienia tak rozległej współpracy.

ANTONI PAWLIKIEWIC?
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Bhznry
_ przed seznnem
przedsiębiorstwo „Warsza- 

„.□.Olsztyn” w przyspieszo- 
tempie szykuje się do se- 

^nu turystycznego. Czasu po- 
^tało niewiele, a przcdluźo- 
1, zima uniemożliwiła szybsze 
"1<onanie pracy.

Głównymi ośrodkami prac 
^montowo-inwestytyjnych są 
Ciivcko, Węgorzewo i Miko- 

W Giżycku kończy się 
obecnie remont zabytko - ego 
zainKU, przerobionego na ele­
gancki hotel oraz rozpoczęto 
budowę, obok hotelu, kawiar­
ni W Węgorzewie i Mrągowie 
ctawia się pierwsze domki 
osiedli campingowych typu 
C-l. Mimo opóźnień, campin­
gi będą gotowe na 15 czerwca 
br. (os)

Przyjaciele
pracy księgarskiej

„Ziemia Kaliska" 
po pięciu latach

,Kromkach” Bolesława Prusa znalazłem niedawno 
kilka uroczych fragmentów poświęconych księga­
rzom. Nie on jeden zresztą z naszych wielkich pi- 

_ sa^zy wspominał serdecznie o tej licznej braci, bę- 
Pośrednikiem pomiędzy autorem a odbior­

cą. w literaturze łatwo odszukać sporo tekstów, gdzie bo­
haterem utworu jest księgarz. Kto wie, czy nie byłoby do- 
brze opublikować z czasem taką antologię literacką zwią-
zaną x ludźmi, stanowiącymi 
niania kultury? czołową forpocztę upowszech-

Zmarły przed paru laty ne­
stor księgarstwa poznańskie­
go, pamiętny wszystkim uro­
czy starszy pan z siwą bród­
ką Jan Życieński, w chwilach

dobrego nastroju 
pominąć te czasy,

lubił przy- 
gdy jako

Partyzant Jacek"
młodziutki praktykant księ­
garski zerkał na Sienkiewi­
cza, wspinającego się na dra­
binki księgarskie, guy rozma-
wiał z Prusem,
wśród zapełnionych

spędzającym

długie godziny.
półek

Warszawscy

Jacek” mógł jeszcze wydostać się spod morder­
czego ognia. Widząc jednak, że jego na jbliższy 
przyjaciel „Tadek”, dźwigający teczkę z cenną 
zdobyczą, padł od niemieckiej kuli, podbiegł 

do niego. Wszelka pomoc była już zbędna: „Tadek” nie 
żył. „Jacek” zabrał więc teczkę i w chwili, kiedy próbo­
wał wydostać się z miejsca akcji, trafiła go w plecy kula 
hitlerowskiego agenta. Ta.k 13 maja 1943 r. w Warszawie 
na Krakowskim Przedmieściu, podczas akcji bojowej na 
bank „Społem”, zginął partyzant „Jacek”.

Pod tym pseudonimem krył
się członek Sztabu Głównego 
.Gwardii Ludowej” i dowódca 
grupy specjalnej Sztabu 
Franciszek Bartoszek,

pozorem kupienia biletu 
prosił jakiegoś Niemca o
pilnowanie walizki;

po- 
przy

ledwie

Ziemi Czarnkowskiej.
W Cząrnkowskiem

syn

żyje 
jeszcze sporo osób (m. in. 
brat „Jacka” — Henryk — kie

wyszedł z dworca — dał się 
słyszeć ogłuszający wybuch.

Wspólnie z „Wandą” — 
Niną Taintelbaum wymierzył
sprawiedliwość jako do-

księgarze mają żywo w pa­
mięci szczupłą sylwetkę Tu­
wima, buszującego pośród fo­
liałów w ' poszukiwaniu za­
pomnianych druków. Zawsze 
tak było i chyba będzie, że 
pisarz czując w księgarzu 
najżyczliwszą mu duszę, bę­
dzie ciągnął do księgarń na 
serdeczne pogawędki, że zaw­
sze znajdą sto wspólnych te­
matów.

Starzy i młodzi
/^zyż jest inaczej w Po- 

znaniu? Wieleż razy 
zdarzyło mi się zarówno sie-

Krystyna Zołeńska, eremu każde-j 
wolnej, tak rzadkiej chwili od 
zu wsadza nos w książkę równie 
młodziutki Swiergiel, i wielu, 
wielu innych? Silny być musi 
ten bakcyl kryjący się pośród 
kart książek, jeżeli na zawsze, 
nierozerwalnie już potrafi wiązać 
ludzi z ich wcale niełatwą i wca­
le nie najlepiej płatną pracą. 
Pracą, której nie wyznaczają ści­
słe godziny, gdzie w parze ze so­
bą idą wysiłek intelektualny i fi­
zyczny, gdzie wciąż od nowa 
trzeba obciążać pamięć ’ przeby­
wać dziennie weród pólek i po 
drabinkach niemniejszą drogę, niż 
ta, jaką przebywa w swej tarze 
listonosz.

Zaraźliwy bakcyl

Iiteratura jest również 
u podobnym bakcylem, 
który zaraża tak, że ani już 

potem od niej odejść. I bi­
bliotekarstwo ma w sobie coś 
podobnego- I potem już zazę­
biają się te trzy zawody ze 
sobą, pozostając sobie nie­
zmiennie wierne.

Bardzo pięknie się składa, źe jubileusz wypadł właśnie 
w Dniach Oświaty, Książki i Prasy. Czy może Kalisz 
lepiej uczcić w tych dniach prasę, niż fetując swój 
dwutygodnik „Ziemię Kaliską" z okazji mijającego 

w lym miesiącu pięciolecia istnienia? Sądzę, źe nie, władze 
miejskie Kalisza były widać tego samego zdania, skoro przy­
dzieliły „Ziemi" nowy lokal redakcyjny przy ulicy Górno­
śląskiej 10, którego oficjalne otwarcie nastąpi jutro.

A więc 5 lat. Przypomnijmy kilka faktów z tego pięciolecia.
Periodyk 
kaliskich 
które to 
wiednich

powstaje w wyniku kilkuletnich zabiegów grupy 
enfuzjastów-dziennikarzy i działaczy społecznych, 
zabiegi znalazły — jak widać — uznanie u odpo-
władz. I oto od 1957 roku ukazuje się „Ziemia

równik szkoły w Sarbii); nie- j 
którzy z nich z Franciszkiem 
uczęszczali przed wojną do 
szkoły powszechnej, a potem : 
do gimnazjum. Rozmawiając 
z nimi dowiedzieliśmy się, że 
w okresie młodzieńczym Frań 
ciszek był bardzo czuły na 
krzywdę i niesprawiedliwość 
społeczną, a w stosunku do 
kolegów — bardzo uczynny i 
pogodny. Był bardzo zdolnym 
organizatorem, człowiekiem, 
jak się mówi, ze „smykałką”.

Malarz i społecznik

Jego zdolności malarskie 
zadecydowały o kierunku 
studiów w warszawskiej Aka­

demii Sztuk Pięknych. W tych 
latach Bartoszek nie przery­
wa równocześnie żywej dzia­
łalności społecznej, pracując 
aktywnie w lewicowej orga­
nizacji studenckiej „Życie”.

Sercem był zawsze związa­
ny z Ziemią Czarnkowską i 
wakacje spędzał w rodzinnym 
Czarnkowie. Starsi czarnko- 
wianie przypominają sobie 
przystojnego młodzieńca, ca­
łymi godzinami przesiadują­
cego z pędzlem i paletą w 
najpiękniejszych zakątkach 
powiatu. Malował nieraz do 
późnych godzin wieczornych.

W Muzeum Narodowym i 
Muzeum Wojska Polskiego w / 
Warszawie można oglądać nie- • 
które jego prace. Akademię • 
ukończył z wyróżnieniem, uzy • 
skując jednocześnie stypen- S 
dium na dalsze studia za gra- t 
nicą, po których w 1938 roku ; 
wrócił do kraju.

Podczas mrocznych lat oku- • 
Pacji Bartoszek nawiązał kon- | 
takty z lewicowym Związkiem • 
Walki Wyzwoleńczej. Przeby- ; 
wając w Jaśle zorganizował • 
£rupę bojową, złożoną prze- : 
Ważnie z młodych ludzi. Ich • 
śmiałe akcje sabotażowe • 
(niszczenie szybów i cystern • 
naftowych, podpalanie stogów | 
ze zbożem itp.) dały się dobrze ; 
We znaki Niemcom. Tropiony • 
przez hitlerowców, w 1942 r. • 
Powrócił do Warszawy i zwią j 
231 się z Gwardią Ludową. ;

Warszawskie akcje •
ie było ważniejszych akcji • 
bojowych, w których by • 

Hle brał czynnego udziału. S 
Resztą — jak mówią o ; 
^acku” .— miał szczęśliwą ; 
?kę. z największych opresji S 

urwało się mu wydostać. : 
^Pomnijmy choćby o śmia- ; 
Jm Wypadzie gwardzistów na • 
\entralę KKO przy zbiegu S 
'lc Traugutta i Czackiego, • 

G an3 z licznych opowiadań. ;
Wardziści zabrali wówczas • 

ty^Pantowi ponad milion zło- :

•Macek” wziął też udział w » 
_ c.ii odwetowej za masowe * 
Panki — na niemiecką re- ; 
aurację na Dworcu Głów- ; 
»m. Materiał wybuchowy • 

up umieszczony w walizce, •
°r4 dźwigał ze sobą. Pod :

wódca tzw. „spec.-grupy” — 
m. in. trzem siepaczom, wyż­
szym oficerom SS. W czasie 
powstania w getcie warszaw­
skim zlikwidował stanowisko 
cekaemu, obsługiwane przez 
grupę SS-manów, która ostrze 
liwała getto. Jego specjalno­
ścią były jednak tzw „kole- 
jówki” — akcje sabotażowe, 
powodujące wielogodzinne 
przerwy w ruchu pociągów 
hitlerowskich.

Imieniem Bartoszka
/'Astatnio Poznań ubiegł 

Czarnków: imieniem Bar 
toszka nazwano Państwowe 
Liceum Sztuk Plastycznych 
przy ul. Głogowskiej. Zdopin­
gowało to do działania władze 
Czarnkowa, bo wkrótce — jak 
się dowiadujemy — jedna z

dzieć samemu, 
innych pisarzy

jak widzieć 
zawzięcie o

ulic lub 
zostanie

Warto 
stwo, a

plac miasta nazwana 
imieniem „Jacka”, 
by całe społeczeń- 
zwłaszcza młodzież,

znała piękną postać Francisz­
ka Bartoszka, obywatela 
Czarnkowa, pułkownika Szta­
bu Głównego Gwardii Ludo­
wej, wybitnego artystę ma­
larza, człowieka o wielkim, 
wrażliwym na krzywdy sercu 
i bojownika o lepsze jutro.

JERZY NIEDZIELSKI

czymś dyskutujących z J. 
Marciniakiem dzierżącym rzą­
dy w uroczej księgarence przy 
Kraszewskiego czy pieczoło­
wicie, nieomal czule przewra­
cających karty książki z Je­
rzym Mądrzakiem przy ul. 
Czerwonej Armi-i- To młodsi 
z kierowników księgarskich. 
Cóż zaś dopiero mówić o 
starej wierze, takich wygach, 
jak Sikorski, Faustyn, Stefań­
ski przy ul. Marcinkowskiego, 
albo Bekas tkwiący pc uszy 
w książkach i... niestety, ad­
ministracyjnych papierkach 
naprzeciw Pedeciaka, jak La­
skowski w księgarni wydaw­
nictw obcojęzycznych przy 
27 Grudnia, jak... nazwiska 
można by mnożyć, wiele ich, 
a każde to niemały zasób 
wiedzy o książce, jednym 
chyba z największych osiąg­
nięć i jednej z największych 
radości człowieka..

Stara i młoda wiara, wszyscy 
w większości równie żarliwi, za­
przedani książce ■ swojej pracy 
bez reszty. Zwróćcie uwagę, jak 
sobie radzą wśród tysięcy tytu­
łów, jak wspaniale je ogarniają 
pamięcią, jak często potrafią do­
radzić, dopomóc. Pewnie, z wie­
kiem wzrasta doświadczenie, ale 
często chyba jakiś wrodzony księ­
garski talent kieruje ich postępo­
waniem. Bo czemu jak wytraw­
ny wyga rusza się pośród tysięcy 
foliałów Hanna Basińska czy

Chociaż... czasami wydaje 
mi się, że w gwałtownym 
tempie naszego życia, w toku 
lawiną po sobie postępują­
cych przemian, nie zawsze 
potrafimy dostrzec i w pełni 
docenić trud pracy księgar­
skiej. Że znów kiedy indziej 
jakiś drobny epizod zetknię­
cia z człowiekiem, który do 
księgarstwa trafił przypad­
kiem i na pewno długo nie 
zagrzeje tam miejsca, rzutuje 
fałszywie na opinię o całym 
środowisku. Bo cóż, zdarzali 
się i tacy za ladą księgarską, 
którzy, podobnie jak w głoś­
nej anegdocie, na zapytanie, 
czy jest „Pani Bovary” po­
trafili odpowiedzieć, że taka 
tu nie pracuje... Jeszcze jed­
no, myślę, że i pisarze nienaj- 
pełniej dochowują czasem 
wierności księgarskiej braci-

Przy tym jednak i pisarz i 
odbiorca jego dzieł są zawsze
księgarzom wdzięczni, 
pragnęli by im dopomóc 
trudnej pracy, wystąpić
apelem, że księgarstwo
jednak nie tylko handel,

w
z 

to 
że

może to właśnie najmniej jest 
handel, choć też wypisuje się 
paragony i pobiera pieniążki 
w kasie. Że jest to zarazem i 
coś znacznie, znacznie szla­
chetniejszego.

Wiele dobrych, ale raaczstie 
więcej gorzkich i ostrych słów
napisano ostatnich latach o
„Domu Książki”, molochu, który 
od dwunastu już lat monopolizu­
je w swych rękach cały obrót 
książkowy. Raz, że „Dom Książ­
ki” to nie to samo, co księgarze,

EUGENIUSZ PAUKSZTA

(Dokończenie na str. 4)

zany.

ak utrzymać front pod Stalingra­
dem. Hitler wobec trudnej sytua­
cji zastanawia się czy jego wy­
jazd z Wilczej Jamy będzie wska-

. Najważniejsze w rozmowie jest
to, że dowództwo Wehrmachtu nie wie 
jakimi faktycznie siłami rozporządza 
strona radziecką. Mówi o tym w po­
przednim odcinku Zeitzler.

Tu atakowało 30 czołgów, z tego 
zestrzelono 13, a więc piękna liczba.

Tu na górze żadnych zmian w sy­
tuacji; mniejsze ataki. Również i tam 
żadnych zmian. Tamci siedzą jeszcze 
ciągle w lesie, a nasi ich cernują, nie 
robiąc również nic.

Po tej stronie nic szczególnego. Od­
parto mniejsze wypady.

Fuehrer: Tu mam wielką troskę, 
by z tego ponownie nie wynikła jakaś 
wielka partyzancka historia.

Zeitzler: Rozkazaliśmy, by spróbo­
wali to zatkać. Lecz chwilowo nie 
mają tu nic. Ten kocioł zmniejszono 
wydatnie. Zestrzelono 27 czołgów. 
On zaatakował stosunkowo silnie z 
tego miejsca, natomiast tu wewnątrz 
niemal zupełnie już nie atakuje.

Fuehrer: A kocioł południowy?
Zeitzler: Tego już nie ma, został 

rozbity. Chciałem, by mi dziś podano 
liczbę jeńców. Nie mogli jej jeszcze 
podać- . , ..Zwykle, po zlikwidowaniu kotła 
nadchodzi natychmiast meldunek o 
liczbie jeńców itp. Wygląda na to, ze 
tu wewnątrz nie było tego wiele.

Jodl: Jak stoi sprawa tego pułku 
z 328 dywizji? On ma odejść do Fran­
cji. Ciągle jest w oczekiwaniu ataku, 
który nie nadchodzi. Tu chodzi o 
pułk należący do dywizji znajdują­
cej się we Francji. Dywizja ma byc 
doprowadzona do pełnego składu. 
Czekają by on nadszedł.

Kaliska" — miesięcznik z ambicjami takiego oddziaływania 
na region, które by integrowało powiały kaliski, turecki i ko­
niński, czyli to co się składa na powstające od paru lał cen­
trum górniczo-energetyczne Polski centralnej.

Miesięcznik przetrwał zaledwie 2 lała, co — o paradoksie! 
— jest jego niemałym sukcesem. W tym krótkim czasie bo­
wiem ujawniły się potrzeby częstszego wydawania tego pe­
riodyku. Dlatego w 1959 roku przekształcono „Ziemię" w 
dwutygodnik. Wzmocniło to, oczywiście, ogromnie możli­
wości oddziaływania pisma, zwykle częstsze kontakty czytel­
nika z pismem wychodzą obu stronom na dobre. Jeśli redak­
cja, wobec konkurencji szeregu zaprowadzonych już u czy­
telników czasopism o bardzo wysokim poziomie, potrafiła 
zdobyć sobie nie mały krąg stałych czytelników — jest to
jej niewątpliwym sukcesem. 7 tysięcy egzemplarzy 
razowego nakładu pisma nieźle o tym świadczy.

jedno-

hcielibyśmy przy okazji jubileuszu podzielić się z kole- 
gami-jubilatami kilkoma naszymi obserwacjami poćzy-poczy-

nionymi w toku paroletniej lektury czasopisma. Najpierw 
o ambicjach integrowania regionu. Zamierzenie piękne, godne 
pochwały i poparcia. Jak jest jednak przez „Ziemię" reali­
zowane? W piśmie zdecydowanie przeważają materiały z Ka­
lisza lub o Kaliszu, natomiast sprawy Konina i Turka poka­
zują się jeszcze raczej rzadko. A tam przecież najłatwiej wy­
łowić tematykę, która zwróci na pismo uwagę nie tylko opinii 
wojewódzkiej, lecz także krajoznawczej. Na czoło zapewne 
wybija się tam tematyka gospodarcza, realizacja kolosalnych 
inwestycji. Ale przecież właśnie z powodu postępującego 
w tym rejonie procesu uprzemysłowienia, i to w gwałtownym 
tempie, powstaje tam jedyna niepowtarzalna okazja poka­
zania tematów z dziedziny społeczno-kulturalnej, tak ulu­
bionej przez naszych kolegów z Kalisza.

/“^golnie wśród interesujących na ogół materiałów „Ziemi* 
zdecydowanie przeważają artykuły na tematy kulturalne. 

Problematyka ła prosi się o rozszerzenie, a podjęcie prosi 
się też wiele tematów społecznych, właśnie związanych z są­
siadującymi powiatami budującymi wielki przemysł. Przecież 
to istny tygiel społecznych przemian, tysiące ludzi zmienia 
tam gruntownie rodzaj pracy, sposób życia z wiejskiego na 
miejski. Podpatrzeć i opisać jak się to dzieje, w jakich wa­
runkach, na jakie trafia przeszkody, czy ludzie przejmują naj­
lepsze wzorce życiowe czy najgorsze i dlaczego, czy ludzie 
zrywają całkowicie więzy z poprzednim środowiskiem czy 
nie, jakie nowe postawy społeczne wobec rozmaitych zja­
wisk rodzą się w tych powstających ośrodkach przemysło­
wych — oto niektóre tylko problemy, które przecież przede 
wszystkim powinni podjąć dziennikarze, najbliżsi tym tere­
nom, jako ci, którzy integrację regionu postawili sobie wśród 
czołowych zadań.

Nie wątpimy, że zadania te będą stopniowo coraz lepiej 
realizowane, że popularność i nakład „Ziemi Kaliskiej" będą 
nadal rosły z pożytkiem dla regionu, jego iudzi i spraw 
i tego zespołowi redakcyjnemu z okazji jubileuszu najserdecz­
niej życzymy.

-Z kwatery Hitlera
W Wilczej Jamie rankiem 12. 12. 1942 r,

Zeitzler: W rejonie Wielikije Łuki 
sytuacja nie jest niekorzystna. 
Jednakże nie mam wewnętrznego za­
dowolenia, gdyż od 2 dni w ogóle nie 
zachodzi żadna zmiana.

Na północy, z grubsza, nic. Obec­
nie powrócił oficer sztabu general­
nego, który tam przebywał. Był 
sam na przedniej linii, obejrzał so­
bie wszystko, a po tym wynotował. 
Jest tak jak tego pragniemy. Kon­
trola przeszła dobrze. To był ten 
mały cypel. To co przywiózł, to są 
osobiste wrażenia, że wojsku sta­
wia się bardzo wielkie wymagania. 
Powiada, że nastrój ludzi jest 
pod każdym względem doskonały, 
że to imponuje. Ale sytuacja jest 
teraz taka, że dniami i nocami mu­
szą znajdować się na froncie, że 
alarmy trwają przez całe noce i oni 
muszą przebywać w polu. Przykład: 
jeśli żołnierz pragnie wyleźć z portek, 
to tego nie robi, lecz zostaje tak jak 
jest. Te liczne alarmy uczyniły ich 
cokolwiek apatycznymi. Doznaje się 
wrażenia, że walki (tam) były dość 
ciężkie, albowiem w niektórych punk 
tach skoncentrował on (npl) bardzo 
wiele (sił). To było ciężkie dla odnoś­
nej grupy.

Fuehrer: Czyni on (npl) teraz tak 
na bardzo wąskich odcinkach. Naj- 
kapitalniejszym naszym błędem w 
tym roku było przeprowadzenie ataku 
przeciwko Ssuchinitschi (?). To był 
przykład z nagłówkiem: tak nie na­
leży przeprowadzać żadnego ataku.

Gdzie tylko mogli atakować, tam
atakowali; zamiast skoncentrować 
się na bardzo wąskim odcinku, a 
potem przebić się szybko 5 pancer­
nymi dywizjami. Koło Ssuchinitschi 
rzuciliśmy około 500 czołgów. 
Tamtym (npl) jednak udało się je 
zeżreć. To jest „sławny” wyczyn. 
(Das ist eine „ruhmvolle” Tat).

Zeitzler: Tu ogień artylerii. Tu w 
górze ataki siłami 2 kompanii. Tu 
słabsze ataki. Ten (atak) odparto. Tu 
wdarł się trochę. W toku jest tam 
przeciwakcja.

Poza tym jest jeszcze kilka mel­
dunków od pojedynczych oficerów, 
z których wynika, że na tym froncie 
jest dość ciężko.

(Przedłożenie meldunków).
Fuehrer: Muszę powiedzieć w 

związku z tymi wszystkimi wypadka­
mi. Od armii lądowej otrzymuję zbyt 
mało wniosków odznaczeniowych 
Krzyżami Rycerskimi, zbyt mało 
danych otrzymuję dla przyznania 
Wieńców Dębowych, przy czym 
chodzi nie tylko o generałów lecz i o 
odznaczających się oficerów, podofi­
cerów i szeregowców. Wszak ma to 
miejsce i w Luftwaffe, dziś również 
otrzymują oni Wieniec Dębowy.

Heusinger: W grupie armii B, na 
froncie u Włochów nie wydarzyło się 
nic (specjalnego). To znaczy, że spra­
wa ma się tak, że na całym tym fron- 

stąd dotąd — nie zanotowano 
dziś ataków przeciwnika. Tę oto

miejscowość, którą (npl) zdobył wczo­
raj, ponownie ewakuował. Nasze siły 
posunęły się naprzód, one stoją dzi­
siaj na wzgórzach na południe od tej 
miejscowości. Włoski głównodowo­
dzący zameldował, że nie zamierza 
zająć tej miejscowości leżącej na ni­
zinie, albowiem jest ona całkowicie 
zbombardowana (zerschossen) i tak 
czy owak nie nadaje się na kwatery, 
a on panuje nad nią ogniem z wzgórz. 
Ten pułk z 298 dyw. znajduje się 
tutaj na pozycjach wyjściowych, by 
w momencie gdy wydany zostanie 
rozkaz, zająć tę miejscowość. Rów­
nież i grupa armii wypowiada się, że 
nie ma sensu wkraczać do tej miej­
scowości, skoro może ona (każdej 
chwili) być całkowicie opanowana.

Na tym froncie nie notowano żad­
nych ataków.

W tym miejscu, zdaniem grupy 
armii i armii, nastąpiło włamanie (w 
linie niemieckie) siłami jednego 
pułku bez czołgów i teraz w tym 
miejscu znajduje się jeden pułk z 385 
(dywizji) — po tym gdy dowódca 385 
dywizji przejął ten odcinek do tego
miejsca celem wyrzucenia stąd
przeciwnika. Ataku jeszcze nie prze­
prowadzono, oni dopiero co nadeszli.

Na froncie węgierskim panuje spo­
kój, nic się nie wydarzyło.

O tym co się tyczy tego tu na dole, 
o tym nie rozmawiałem. Jeszcze jest 
do zameldowania, że niestety brygada 
Schulte ma półtoradniowe opóźnienie, 
tak że nadejdzie dopiero pojutrze.

Fuehrer: A tutaj?
Heusinger: Zadzwonię jeszcze raz 

(na front) nad Donem.

(4) (Ciąg dalszy nastąpi/



Strona 4
I GŁOS WIELKOPOLSKI |

Wydawnictwo Poznańskie 
na Międzynarodowych 

Targach Książki
Wydawnicłwo Poznańskie już 

po raz piąty weźmie udział 
w Międzynarodowych Targach 
Książki, kióre odbędą się w War­
szawie w Pałacu Kultury i Na­
uki, w okresie od 20 do 27 
maja br.

Bardzo dobrze usytuowana lo­
kalizacja przestronnego stoiska
Wydawnictwa Poznańskiego
umożliwi ekspozycję pięcioletnie 
go dorobku wydawnictwa, pu­
blikującego przede wszystkim
prace naukowe popularno-
naukowe oraz literaturę piękną 
poświęconą naszemu regionowi 
i ziemiom zachodnim. Na sto­
isku Wydawnictwa Poznańskie­
go znajdziemy również publika­
cje. i przekłady z języków ob­
cych, w których największą liczbę 
stanowi literatura skandynawska. 
Autorami książek Wydawnictwa 
Poznańskiego są w przeważają­
cej części naukowcy i literaci 
środowiska poznańskiego i ziem 
zachodnich.

W tegorocznych VII Między­
narodowych Targach książki 
weźmie udział 140 wystawców 
zagranicznych i 62 krajowych. 
Ogółem reprezentować oni będą 
około 2000 wydawnictw, wśród 
których nie brakuje największych 
firm wydawniczych świata, (na)

Przyjaciele
(Dokończenie ze str. 3) 

dwa, że i w tej instytucji wiele 
się zmieniło i zmienia na lepsze

Sporo jest czynników, które ha­
mująco wpływają na pracę księ­
garza, pracę, u podstaw której le­
ży troska o możliwie najszerszy 
kolportaż książki, dobrej książki, 
potrzebnej jak Chleb i cennej 
bardziej niż złoto. Księgarzy
przygniatają tylko mocno
wyśrubowany plan sprzedaży, ale 
jeszcze i dodatkowe obciążenia, 
jak przyrost administracji, jak
mijanie się potrosze
kulturalną obrotu książką
kładzenie 
nacisku 
przerost 
nej.

funkcją

nazbyt wielkiego 
na dochodowość,

przez 
już 
jak

machiny biurokratycz-

Zalew papierków
Cpójrzcie, jak coraz trud- 

niej zobaczyć na fron­
cie księgarni jej kierowni­
ków... Nic dzianego, biedacy 
wypełniają rubryki sprawoz­
dań, dziesiątki kopii zamó­
wień, robią wykazy, oblicze­
nia, piszą raporty, opracowu­
ją ankiety... Prawdziwy za­
lew. Na pewno można by tu 
niejedno usprawnić, inne 
zlikwidować, trzecie uprościć.

Bo ostatecznie, chyba waż­
niejsze są w końcu funkcje 
pisane księgarstwu. Zwłasz­
cza dzisiaj, gdy już sama 
sprzedaż „frontowa’’ nie wy­
starcza w wielkiej ofensywie 
kultury. Gdy w sukurs sprze-

Zeszyty Argumentów
Tygodnik społeczno - ekonomiczny ARGUMENTY przygotował 

pierwszy numer nowego wydawnictwa pn. Zeszyty Argumen
tów. Zeszyty są uzupełnieniem poważnej luki naszym czaso-
piśmiennictwie. Z laickiego punktu widzenia autorzy poszczegól­
nych pozycji podejmują problemy związane z sytuacją w polskim 
katolizyzmie.

W obszernym (148 stron) bro­
szurowym wydaniu pomieszczono 
cztery działy: artykuły, polemiki 
i dyskusje, materiały informacyj­
ne, recenzje. W każdym znajdu­
jemy po kilka interesujących pu­
blikacji pióra łącznie aż 15 au­
torów.

W pierwszym dziale czytelń'k 
znajduje ciekawe omówienie sy­
tuacji w katolicyzmie polskim na 
podstawie publikacji „Tygodnika 
Powszechnego”, „Znaku” i „Wię­
zi”. Autorka — Danuta Zabłocka 
rozpatruje ten temat w aspekcie 
— jak pisze — przemian we­
wnętrznych polskiego katolicy­
zmu w związku z przemianami ze 
wnętrznych warunków działania 
Kościoła.

W przyczynku do sprawy in­
spiracji katolickiej w literaturze 
(Mauriac czy Conrad?) Jerzy Kos­
sak na przykładzie „Ładu serca” 
Jerzego Andrzejewskiego analizu­
je problem „katolickości” pisarza.

Jan Malanowski zamieszcza frag­
ment większej pracy o przemia­
nach społecznych w miasteczku 
Kłabinów w latach 1938—60. Temat

się z XVII wieku, a Stanisław
Markiewicz oparciu o liczne
fakty ’ wypowiedzi przedstawia 
stosunki między Episkopatem a 
Państwem.

W dziale polemik Władysław 
Bieńkowski drukuje fragmenty 
większej pracy poświęconej pro­
blemom społecznej funkcji reu- 
gii: autor zajmuje się sensem tezy 
o społecznym pochodzeniu reiigii, 
zmierzchem integracyjnej roli re­
iigii, rolą instytucji religijnych w 
socjaliżmie, „metafizycznymi”1 po 
trzebami człowieka.

Jan Guranowski dokonuje pró­
by krytycznej prezentacji założeń 
ideowych „neopozytywizmu poli­
tycznego”, propagowanego przez 
działaczy katolickiego „Znaku” a
Tadeusz Mrówczyński inicjuje
ciekawie zapowiadającą się dysku 
sję na temat przyszłości katolicy­
zmu w Polsce.

W dziale „Materiały i informa­
cje” znajdujemy stosunkowo ma­
ło znane liczby na temat Kościo-
ła i za konów Polsce.

fragmentu pracy przemiany
funkcji społecznej; liczne porów­
nania statystyczne, bogata doku­
mentacja, wnikliwe spostrzeżenia. 
Wniosek autora sprowadza się do 
stwierdzenia:

„Po wojnie parafia utraciła ro­
lę monopolisty w organizowaniu 
życia mieszkańców Kłabinowa. O- 
becnie organizacja parafialna jest 
tylko jednym z czynników oddzia 
łojących na życie duchowe, kultu 
ralne, tryb życia mieszkańca (...)’

W kolejnych artykułach Janusz 
Tazbir zajmuje się tradycjami poi 
skiego katolicyzmu wywodzącym’

W następnym numerze „Zeszy­
tów Argumentów” redakcja zaoo- 
wiada m. in. następujące tematy: 
Kościół i Afryka. Watykan i no- 
kojowe współistnienie”.

Zeszyty argumentów znajdują 
się w sprzedaży w kioskach ..Ru­
chu”. Cena egzemplarza 10 zł.

Włodzimierz Scisłowski

Fraszki
DYSPUTA

Wiodłem raz z łysym dysput 
sporo — 

niestety, dzielił włos na.
czworo...

POŻEGNANIE
Płyną łezki, płyną...

Szkoda łez, dziewczyno!
Oto rada prosta:
Dla drugiego zostaw!

MIŁOŚĆ
Przysięgałaś

— No, to ja
O

miłość aż po 
grób, 

już jestem trrup!
PEWNEJ

Wystarczy kibić, 
aby się wybić.

NAJMILSZA
Jesteś najmilszą ze wszystkich

jak mi mówiono
dziewcząt — 
o tym

zewsząd.
Ze zbioru satyr 

„Mysi karnawał”

dąży księgarskiej idzie sprze­
daż książki przez kolporte­
rów (w naszym województwie 
w samych zakładach pracy 
jest ich blisko dwa tysiące), 
gdy książka wychodzi na stoi­
ska uliczne (czas znaleźć roz­
wiązanie konfliktu między 
wydziałem architektoniczno- 
budowlanym, który uznał, że.
stoiska 
szpecą 
książki 
skach),

książkowe na ulicach 
miasto, a pokupnością 
właśnie na tych stoi- 
gdy kursują już bi-

bliobusy, gdy organizowane 
są wystawy książki, prowa­
dzona szeroka działalność 
kulturalno-oświatowa, są de-
kady czy tygodnie 
specjalistycznej, gdy,

książki 
gdy,

gdy... Coraz to nowe formy 
pracy musi opanowywać księ- 
garz, poza funkcją sprzedaży 
łączyć w sobie funkcje dzia­
łacza oświatowego i kultural­
nego, propagatora, organiza­
tora, gdy powinien zdobywać 
się poza wiedzą fachową na 
wielką pomysłowość... I jakby 
na ironię, zarazem musi grzę­
znąć w zalewie biurokratycz­
nych papierków z jednej stro­
ny, sprzedawać zaś papier do 
pakowania masła z drugiej.„

Książka jest w znikomym jedy­
nie stopniu produktem handlo­
wym, główne zadania jej to pod­
niesienie poziomu wiedzy i kul­
tury społecznej. I w takiej pro­
porcji należy ustawiać zadania 
przed księgarstwem.

Życzliwość i uśmiech

Z kraju

IV idujemy księgarzy na 
’’ co dzień przelotnie, mo­

że tylko zajadli bibliofile, mo­
że pisarze, dziennikarze, śro­
dowiska naukowców, przesta- 
ją z nimi cokolwiek bliżej. 
W przelotnych zetknięciach 
nie zawsze widzimy, jak waż­
na jest rola tych ludzi książ­
ki wśród nas, ani jak wielki 
jest ich wysiłek.

Nie ma na pewno człowie­
ka, który by z osobą księga­
rza nie wiązał jakiegoś ser­
decznego osobistego wspom­
nienia. Ten mu doradził szcze 
golnie frapującą czy poucza­
jącą lekturę, tamten wskazał 
na nowego autora, inny po­
mógł w zestawie domowej 
biblioteczki, jeszcze inny od­
krył przez książkę nowe, nie­
znane światy. Wspomnijcie, 
na pewno przytakniecie tym 
słowom. I dlatego warto 
życzliwie pomyśleć o tych lu­
dziach, o ich pracy, trzeba się 
do nich ciepło uśmiechnąć, do 
młodych i starych, życząc im 
i sobie zarazem, wielu jeszcze 
radosnych doznań w intym­
nym obcowaniu z książką. Tą
książką, która 
czarnych literek 
nasz poznawalny

w maczku 
zamyka cały 
świat.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Kraków 
świadkiem

po raz pierwszy był 
międzypaństwowego

meczu hokeja na trawie. Odmło­
dzona polska drużyna pokonała 
jedenastkę Czechosłowacji 2 0. 
Zdobywcami bramek byli: Powa- 
iowski i Różański.

i ze świata
W Essen (NRF) rozegrane zo­

stały z udziałem 225 zawodników
mistrzostwa Europy dżudo
Najwięcej tytułów mistrzowskich 
zdobyli reprezentanci Francji i 
Holandii. Po raz pierwszy star­
tujący zawodnicy ZSRR zdobyli 
dwa złote i dwa srebrne medale. 
Polacy nie startowali.

W trzech miejscowościach: 
Ostrawie (CSRS) Osijeku (Jugo­
sławia)! Równem (ZSRR), z udzia. 
łem zawodników Polski, Czecho­
słowacji, ZSRR i Jugosławii zo­
stały rozegrane pierwsze elimina-
cje 
wych

do indywidualnych, żużlo-
mistrzostw świata. Na 24

możliwych miejsc, 13 Polaków
zakwalifikowało się do 
szych rozgrywek. 3 czerwca 
będą się dalsze eliminacje 
Lwowie i Wiedniu.

45-
W Bułgarii rozgrywane są 

chowe mistrzostwa Europy

dal- 
0'1- 
we

klu-
bów kolejarskich. Druga druży­
na Polski przegrała ze Związ­
kiem Radzieckim 1:2 i zremis'> 
wała ze Szwecją 1,5:1,5. Polska I 
uzyskała ze Szwajcarią 0,5:1,5 (je_ 
dna partia odłożona).

*
Międzypaństwowe 

florecie Polska — 
czyło się wynikiem 
przegrana naszych 
tów, wobec dobrej
zanej
niespodzianką.

meczu z

spotkanie we 
NRF zakoń- 

4:12. Wysoka 
reprezentan- 

formy wyka- 
Francją f>est

Po niedzielnym etapie
W niedzielę kolarze — uczestnicy XV Wyścigu Po^. 

Benin—Praga—Warszawa wjechali w granice naszego k 
ju. Jako pierwsi na ziemi polskiej zameldowali się Stanlsi?' 
Gazda i Józef Beker. Ci dwaj kolarze wraz z pozostały * 
Polakami należeli do najaktywniejszych zawodników 
trasie. Jednak pod koniec etapu na 40 kilometrze przed 
tą przegapili ucieczkę Belga Bracke, który po fantastyc2l)e' 
samotnej jeżdzie jako pierwszy przejechał linię ejmety.
Oficjalne wyniki 

cji indywidualnej 
przedstawiają się 
co:
1. Bracke (Belgia)
2. Ampler (NRD)

klasyfika- 
X etapu 

następują-

3.
4.

6.

8.
9.

10.
17.
18.

25.
30.

Sajdchużin (ZSRR) 
Melichow (ZSRR) 
Czerepowicz (ZSRR) 
Pietrow (ZSRR) 
Hasman (CSRS) 
Malten (CSRS) 
Nijdam (Holandia) 
Gazda (Polska) 
Fornalczyk (Polska) 
Zieliński (Polska) 
Kudra (Polska)

. Beker (Polska) 
, Domański (Polska) 
Drużynowo X etap

4:20.46
4:21.20
4:21.54
4:22.41

4:22.58

wygrała
drużyna Związku Radzieckie­
go w czasie 13:07.16. Drugie 
miejsce zajęła Belgia a trzecie 
NRD. Polska była piąta o 1,38 
min. za ZSRR.

Dzięki dobrej jeżdzie Ample 
ra zespół NRD zdołał nadro­
bić kilkanaście sekund do dru 
żyny polskiej. Lista klasyfika­
cyjna zespołów uczestniczą­
cych w XV WP po X etapie 
przedstawia się następująco:
1. ZSRR
2. Polska
3. NRD
4. Belgia
5. Węgry

134:06.41
134:21.41
134:24.40
134:38.23
134:44.05

Dzisiaj w Poznaniu
Stolica Wielkopolski po raz trzeci wita kolarzy uczestniczących w 

wielkiej międzynarodowej imprezie, organizowanej przez redakcję 
„Neues Deutschland”. „Rudeho „Prava” i „Trybuny Ludu”. XIII 
etap zakończy się dzisiaj na Stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu. 
Komitet Etapowy — na czele którego stoi wiceprzewodnicząca Pre­
zydium RN m. Poznania Władysława Klawittcr — przygotował wszy­
stko wzorowo do godnego przyjęcia kolarzy w naszym mieście.

Jak już informowaliśmy uczest­
nicy Wyścigu mają dzisiaj do po­
konania trasę z Wrocławia do Po­
znania długości 178 km. Kolarze

tełu Lech. W zespole rumuńskim 
jest 7 reprezentantów kraju.

Na ulicach, którymi pojadą ko-

wystartują o 
czu będą o
Śmiglu 
szewie 
znania 
stadion

16.15,
17.20,

godz. 13.10, w Rawi- 
14.55, Lesznie 15.45. 
Kościanie 16.35, Stę- 
granicę miasta Po-

przekroczą o 17.50 
wjadą ok. 18.00.

larze nastąpi częściowe 
cie ruchu kołowego już
15.30, a pełne zamknięcie 
wiązuje od godz. 17.00. 
etapowy zwraca się do

zamknię- 
od godz. 
ulic obo-
Komitet 
ludności

na

Oczekując na kolarzy, publicz­
ność zebrana na stadionie będzie 
świadkiem wielu ciekawych im­
prez. Program szczegółowy prze­
widuje:
godz. 15.00—15.30 akrobacje lotni-

mieszkającej wzdłuż trasy o ude­
korowanie okien i. balkonów.

cze, strącanie baloników, 
kazy modeli latających;

godz. 15.30—15.50 zakończenie 
łego Wyścigu Pokoju;

godz. 15.50—16.35 mecz piłki

po­

Ma-

noż-

6. Rumunia
7. Holandia
8. Francja
9. CSRS

16. Bułgaria
11. Anglia
12. Austria
13. Jugosławia

134:53.54 
*35:04^ 
435:17 42 
135:25.31 
135:37.33 
435:39,ą
138:15.27 

Ponieważ na XI etapie pro. 
wadzącym z Opola do Wrocja 
wia, prowadzona była tylko 
klasyfikacja drużynowa, ii^e. 
rem wyścigu po XI etapie jest 
w dalszym ciągu Sajdchużin 
(ZSRR), który ma CJ 
44:38.00. Dalsze miejsca zaj­
mują:
2. Melichow (ZSRR)
3. Gazda (Polska)
4. de Breuker (Belgia)
5. Nijdam (Holandia)
6
7.
8.
9.

10.
18.
21.
24.
62.

Zieliński (Polska) 
Moiceanu (Rumunia) 
Ampler (NRD) 
Wiedemann (NRD) 
Kapitonow (ZSRR) 
Kudra (Polska) 
Beker (Polska) 
Fornalczyk (Polska) 
Domański (Polska)

44:49.37 
Matą
M:49.25 
44:49.44 
44:50.28 
44:51.05
44:51.10 
44:52.18 
44:52.21 
44:51.25
44:58.21 
45:80.3j 
46:04.13

Mistrzowskie ostatki 
koszykarzy

Finałowe rozgrywki koszykarzy 
o wejście do I ligi wchodzą w 
cydującą fazę. Pozostała już tyl­
ko jedna kolejka spotkań, która 
odbędzie się 20 maja. Nie powio­
dło się koszykarzom poznańskie­
go AZS, któi-zy ostatniej niedzie­
li .przegrali w Łodzi z tamtejszym 
LKS-em 57:81. Akademicy grali w 
pierwszej połowie bardzo dobrze i 
w pewnym momencie prowadzili 
nawet 3 punktami. Po zmianie 
stron nie wytrzymali szybkiego 
stosunkowo tempa i gospodarze 
bez trudu rozstrzygnęli to spotka­
nie na swoją korzyść.

W ubiegłym tygodniu odbył si» 
w Łodzi zaległy mecz pomiędzy 
ŁKS-em a AZS-em Gdańsk. Wy­
grali łodzianie 89:57. Akademicy z 
Gdańska mimo porażki mają je­
szcze duże szanse na awans do 
ekstraklasy, gdyż w niedzielę wy­
grali na wyjeździe z Cracovią 
76:70.

Niedzielny kalejdoskop sportowy
Niepewna majowa aura okazała się w niedzielę łaskawą dla na­

szych sportowców, dzięki czemu wszystkie imprezy, a było ich 
wiele, wypadły ku zadowoleniu organizatorów i widzów.

ICandydael na A \ \ lAtyźeiCf Pokoj

w
/w

|
l w

i fraszek ot. 
(rysunki Sta-

nisława Mrowińskiego), który 
ukazał się nakładem Wydawn‘e- 
twa Poznańskiego i jest do na-
bycia księgarniach Domu
Książki. Cena — 13 zł.

Czy jest ktoś w Polsce, kogo nie interesuje coroczny Wyścig 
Pokoju na trasie łączącej trzy stolice — Warszawę, Berlin, 
Pragę. Nawet „Zorro" w tym okresie schodzi na plan dalszy. 
Malcy widoczni na zdjęciu być może w przyszłości założą 

reprezentacyjne koszulki. Szczerze im tego życzymy.
Fot. — K. Przychodzkt

nej KKS Lech — Stinta Rumu­
nia, I połowa;

godz. 16.35—16.45 przyjazd kolarzy 
turystów;

godz. 16.45—17.30 II połowa meczu 
piłki nożnej;

godz. 17.30—17.40 torowe wyścigi 
kolarskie;

godz. 17.40—17.55 oczekiwanie na
przyjazd kolarzy 
z trasy;

meldunki

godz. 18.00 przyjazd kolarzy na 
metę etapu;

godz. 18.20 dekoracja zwycięzcy e- 
tapu, wręczenie wieńca, hejnał 
Wyścigu Pokoju i wzlot gołę­
bi, runda honorowa z udzia­
łem zwycięzcy małego wyści­
gu;

godz. 19.00 zakończenie imprezy na 
stadionie;

godz. 20.30 kolacja 
dria”;

lokal ,A-

godz. 21.00 wręczenie nagród eta­
powych;

godz. 22.00 zakończenie kolacji.
Kasy biletowe będą otwarte, 

przed stadionem, od godz. 10, a 
otwarcie bram nastąpi o 12.30.

Drużyna piłkarska Stinty przy­
była już w niedzielę wieczorem 
do Poznania i zamieszkała w ho-

Kuglarze Energetyka 
przodują

W ub niedzielę na kręgielni 
Startu w Gostyniu zainaugu­
rowane zostały okręgowe mi­
strzostwa drużynowe I ligi 
kręglarskiej Pozn. Związku 
Kręglarzy na rok 1962, które wy 
kazały b. wyrównany poziom 
8 drużyn, ubiegających się o 
zaszczytny tytuł mistrzowski. 
Wyniki I rzutu kulań są na-
stępujące:
1. Energetyk — P-ń
2. Gram — Gostyń
3. Warta P-ń
4. Polonia — Leszno
5. Start — Gostyń
6. Lech P-ń
7. Pogoń — Śmigiel
8. Sremski K. Ś.

3168 kręgli
3163 „
3148 „
3135 „
3131
3126 „
3118 „
3102 „

Tradycyjnie musimy rozpocząć 
od sportu nr 1. Oczywiście chódzi 
o piłkę nożną. W Wielkopolsce i 
tym razem nie obyło się bez nie­
spodzianek, co z uwagi na zbliża­
jące się ku finiszowi ^rozgrywki 
podnosi jestcze w większym stop­
niu zainteresowanie nimi. Najwię­
cej uwagi entuzjastów piłki no­
żnej, przykuwał pojedynek Lecha 
z bytomską Polonią o mistrzostwo 
ekstraklasy. Gospodarze, nadal 
eksperymentując ze składem dru­
żyny, mieli szanse na wygranie 
meczu. Duże napięcie panowało 
na trybunach, gdy sędzia podyk­
tował rzut karny przeciwko dę- 
bieckim chłopcom. Na szczęście 
strzał Liberdy poszybował wysoko. 
Niebezpieczeństwo minęło. Spotka­
nie zakończyło się bezbramkowo. 
Lech okupuje nadal szóstą po­
zycję i jeżeli ją utrzyma do za­
kończenia rozgrywek, pozostanie 
wśród pierwszoligowców.

Trzynasta kolejka okazała się 
najbardziej feralną dla Warty. 
Pewni siebie wybrali się Zieloni 
do Leszna, gdzie, niestety potknę 
li się. Nienajlepsi w lidze okrę­
gowej zawodnicy Polonii odnieśli 
zwycięstwo 2:0. Coraz groźniejszą 
staje się kaliska Prosną. Pokona­
ła ona Obrę Kościan 2:1 i w obu 
tabelach, zajmuje pozycję wice- 
przodownika. Kto wie czy piłka­
rze Prosny nie pogodzą obu przo­
downików, poznańskich zespół ów 
Warty i Olimpii.

Oto pozostałe wyniki spotkań

ski — Radziwonowicza ze stołecz- 
nej Legii 63.06.

W punktacji ogólnej wygrała 
Legia 165 pkt. przed Zawiszą 145,
AZS

pkt.

P-ń 102, Wartą 
84 i Czarnymi

kolarzy wielki

III-ligowców: Calisia Polonia
Nowy Tomyśl 1:1, Sparta Szam. 
— Grunwald'1:1, Górnik — Sparta 
Oborniki 3:1. Włókniarz — Polonia
P-ń 3:3. Luboński KS — Olimpia
0:6, Dyskobolia — Zjednoczeni

Uroczystości jubileuszowe 
Warta na Stadionie 22 Lipca

1:0.

za-
inaugurowali lekkoatleci, których 
sekcja, najstarsza w Poznaniu, ma 
zą solbą piękne tradycje. W dru­
gim dniu zawodów pięknym wy­
nikiem poszczycić się może w 
pchnięciu kulą Kwiatkowski (Za­
wisza) 18.05. Mrówczyński również 
z Bydgoszczy w skoku w dal u- 
zyskał 7.19 m. Oszczep, dotąd słaba 
konkurencja w gronie wielkopol­
skich lekkoatletów’ przyniósł nie­
spodziankę. Reprezentant Olimpii 
— Liszkowski rzucał 65.13 m bijąc 
wielokrotnego reprezentanta Pol-

89,5, Olimpi?
Wrocław 6O.i

sezon. Oczy-
wiście tematem dnia jest Wyścig 
Pokoju, którego uczestnicy wja- 
dą dziś do stolicy Wielkopolsló. 
Nie próżnowali miejscowi zawod­
nicy. W Małym Wyścigu Pokojo 
,,Expressu” — trzeci etap wygn1 
pewnie najlepszy wśród najmłod­
szych, Walkowiak (St. Miasto) 
przed swym kolegą Tomkowia- 
kiem i Klujem (Wilda), synem o? 
łego szosowego mistrza Polski^- 
nem, obecnie sędzią kolarski® 
Zespołowo prowadzi Wilda przed 
Starym Miastem.

Tradycyjne wyścigi „Stomib 
obsadzili licznie kolarze ra!e»° 
województwa.

W kategorii dla zawodników i 
I i II licencją zwyciężył najl®? 
szy aktualnie wielkopolski koh^ 
Pawlak z Górnika przed Wawnf 
niakiem — „Stomil”, Janiakie® 
LZS, Marchewką — Warta i 
kołajewskim — Lech. Drużyno*0 
zwyciężył Stomil przed LZS. W 
cencji III pierwszym był Ga*^ 
nek MKS przed swym kolegą ® . 
nym i lic. IV dwa pierwsze mieF 
sca przypadły stomilowcom " 
Gulembie i Kaczmarkowi.

Z zadowoleniem obserwuj®™ 
walki naszych, młodych 
rzy. W meczu o Puchar 
pokonali wcale silny zespół 8: 
goszczy 15:7 i zajmują w ta 
rozgrywek pierwsze miejsce, 
wansując tym samym do gru™ 
finałowej.

Toto-Lotek
iBieg z przeszkodami " 

bieg na przełaj — 5, hokej 
trawie — 10, koszykówka/^ 
15, skoki do wody — □
żel — 49 (dysc. dod. pł^ 
— 20).

Koziołki
1 9 18 23 — *
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procowfrey poszukiwani
Gospodarstwo Rolne w Zakrzewie

Kłecko, pow. Gniezno, stacja kolejowa 
^zyn- woj- P°znańskie ~ zatrudni natych- I 
c! x 2 rod*’11? do pracy w oborze (w tym 
ftej rodziny po 2 prac.) oraz brygadzistę 
Swego. Wymagane kwalifikacje i dłuższa 
Crica w rolnictwie. Mieszkanie odpowied- 
?rS Upewnione. Płaca zgodnie z układem

________ K3979 
lastrikarzy, blacharzy, robotników 

kwalifikowanych przyjmle zaraz Poznań- 
przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 

’kl?Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje się:
poznaniu, ulica Woźna 11,

!■ Kaliszu, ulica Ciasna 17,
’ w Zielonej Górze, ul. Partyzantów (barak),
3 Koninie, Osiedle przy dworcu, 
[■ J Gorzowie, ul. Kosynierów Gdyńskich 18. 
«• nagrodzenie wg UZP w budownictwie.

K4104
H^iera^elektryka względnie technika-elek- 

ka z uprawnieniami BHP oraz referenta 
,nBatrzenia ze znajomością spraw trans- 
rtu zatrudni natychmiast Centralny Zwią- 

spółdzielni Mleczarskich, Zakład Remoń- 
Montażowy w Poznaniu, ul. Krautho-
________________________________

..jynierów z praktyką i uprawnieniami, 
blacharzy, dekarzy, ustawiaczy rusztowań rur- 
i,owvch. murarzy, tynkarzy, robotników nie- 
Laiifikowanych oraz uczniów do 3 letniej 

uid w powyższych zawodach zatrudni do 
\2C na terenie m. Poznania, Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Pozna- 
jjB| ulica Paderewskiego 7. Wynagrodzenie 
../układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K4406
przemysłu Metalowego II. Cegielski 

f Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — ogła- 
szają przetarg na wykonanie robót elewacyj- 
nych budynku kolonii dziecięcej w Zakrzewie, 
pow. Gniezno z terminem wykonania do dnia 
15 października 1962 r. Ślepy kosztorys oraz 
dodatkowe informacje można uzyskać w Dzia­
le Zaopatrzenia, pokój 127. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach do dnia 20 
maja 1962 r. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe i spółdzielcze. 
Zastrzega się prawo wyboru oferty według 
własnego uznania. Otwarcie ofert nastąpi
w dniu 25 maja 1962 r. K4236
Inżynierów, techników, majstrów budowla - 
Dych i torowych do pracy na miejscu i w te­
renie — zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K4263
Zakład Budowlano - Remontowy PGR Uzarze- 
wo, poczta Kobylnica, pow. Poznań — zaan­
gażuje natychmiast murarzy i pracowników 
niewykwalifikowanych. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K4267
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Swarzędzu, ul. Armii Czerwo­
nej 8 — zatrudnią zaraz inżyniera mechanika, 
względnie odlewnika, technika mechanika, 
robotników, tokarzy i ślusarzy oraz głównego
Weęowcgo z dniem 1. VI. 1962 r. K4239
SL referenta adm.-gospodarczego zaraz przyj- 
mie placówka kulturalna w Poznaniu. Wy­
magane średnie wykształcenie i odpowiednia 
praktyka. Oferty Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 82Ólg.

W dniu 12 maja 1962 r. zmarł, śp.

Władysław Konieczka
emeryt kolejowy

Pogrzeb dnia 15 bm., o godzinie 11,15 na 
cmentarzu Bożego Ciała.

RODZINA
8488g

nła K maja 1962 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
‘ ntami św., przeżywszy lat 55. mój najdroższy 
4Z, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Edward BesKer
odb^dzie się we wtorek, dnia 15 bm., 

13,15 na cmentarzu na Junikowie.
* W smutku pogrążona

NA Z CÓRECZKAMI, ZIĘCIEM I WNUCZKĄ

W ramach usług dla ludności |
przyjmujemy zleceni©

na usługi w zakresie napraw głównych, średnich 
i bieżących samochodów marki „Warszawa” i „Skoda” 

oraz w zakresie instalacji elektrycznej, tapicerki 
i prac lakierniczych wszystkich pojazdów.

® Spćteśstaia Pracy „Spedytor"
W POZNANIU, ul. Dąbrowskiego 89, tel. 427-60

W K4265

Potrzebny czeladnik i li­
czeń stolarski. Popliń- 
skich 2 m. 21 (stolarnia). 
_  814C-g
Potrzebna starsza pomoc 
domowa na stałe do 3- 
letniego dziecka ze zna­
jomością prowadzenia do­
brej kuchni. Poznań, St. 
Rynek 52a m. 4. (wej­
ście z Wodnej.). 3164g
Wdowiec rencista samot­
ny poszukuje pomocy do 
mowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8200g.

Kupię fabrycznie nowy
609,, Wartburg”, „Fiat" 

,,Octavię” lub „Mo­
skwicz”. Oferty (z poda-
niem ceny). Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8193g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 6639g

Biurko 1500 zł, biblioteka 
1000 zł, 6 krzeseł skóra 
kryte po 100 zł. Poznań- 
Dębiec, ul. Jaworowa 47
m. 4. 8172g
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 8345g
Motocykl „Jawa” 350 ccm, 
opony 16-ki sprzedam. 
Telefon 88-34. 7994g
Sprzedam pierzynę pu­
chową. Ratajczaka 42 m. 
13 (od godz.. 18). 9O91p

OGŁOSZENI A DROBNE
Sprzedam nowy samo­
chód „Syrena”. Telefon 
662-29, codziennie godz. 
7—8,30 i 19—20. 8371g
Sprzedam psy owczarki 
alzackie obronne. Od 500 
zł. Tankowiak, Wolsztyn,
Nowotki 8. 909Cp
Sprzedam motocykl MZ- 
250. Janusz Szymański, 
Grunwaldzka 6 m. 2. 8O88g
Sprzedam motocykl z 
przyczepką R-12 BMW w 
b. dobrym stanie. Obej­
rzeć można w Warsztacie 
Auto-Service, Dąbrowskie
go 7. 8142g
Sprzedam powózkę (par- 
kowiec) na gumach. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 814i3g.
W związku z likwidacją 
fermy sprzedam pszenicę 
oraz urządzenie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8150g.
Sprzedam osiem uli wiel­
kopolskich z pszczołami. 
Poznań-Starołęka (Marle- 
wo), ul. Lubartowska 14. 
_____________________ 8154g

Poszukuję pokoju 2 razy 
w miesiącu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7537g.

Gospodarstwa, domki, par 
cele sprzedaje, poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej. Armii 26 m. 20, tele-
fon 87-95. 7880g
1—2 morgi ogrodu i drew-
no budowlane sprze-
dam. Sibilski, Kiekrz.

K4627

W drugą bolesną rocznicę śmierci ukochanego, 
drogiego i nigdy niezapomnianego męża i szcze­
rego, jedynego przyjaciela w życiu, śp.

Józefa Przewoźnego
odprawiona zostanie msza św. żałobna za spo­
kój Jego duszy we środę, dnia 16 maja br., 
o godzinie 6,45 w kościele Sw. Marcina.

O tym zawiadamia wszystkich Życzliwych 
drogiego Zmarłego

Poznań, Ratajczaka 26.
ŻONA

6767g

Dnia 12 maja 1962 r. zmarł nagle

Edward BesZer
nasz długoletni, sumienny pracownik i dobry 
kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm., o go­

dzinie 13,15 na cmentarzu ńa Junikowie.
Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 

i Współpracownicy 
MIEJSKIEGO

PRZEDSIĘB. WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
W POZNANIU

Dnia 13 maja 1962 r. 
Olejami św., przeżywszy 
sza żona, matka, śp.

K4549

zmarła, namaszczona 
lat 50, moja najdroż-

Kazimiera Porada
x domu Gązikiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm„ o go­
dzinie 16,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN Z NARZECZONĄ I RODZINA 

8527g

Wille — domy z ogroda­
mi — parcele — gospo­
darstwa wiejskie, miej­
skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną kup­
na, przygotowaną doku­
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych — 
poleca do kupna na ko-
rzystnych 
przyjmuje

warunkach
nowe

nia: Adamski,
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346, lub 
Chodzież - Rataje. 7560g
Wielki wybór domków, 
parcel, gospodarstw, po­
leca, poszukuje Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra-
szewskiego 9a.
Korzystnie
działki 
dowlane 
kach.
Biuro <

sprzedam
ogrodniczo - bu-

: przy 
Adres 

Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla 9094g.
Dom piętrowy 9 izb, bu­
dynek przemysłowy 100 
m®, mały ogród — sprze­
dam. Kazimierz Toma­
szewski, Borek Wlk.p.

9096p
Willę 3 pokoje, kuchnia, 
weranda, 16 mórg ogrodu 
owocowego, ziemia II kla­
sy, 480 tys. zł. Kmiecik, 
Osiek, poczta Pakosław, 
pow. Rawicz, woj. pozn., 
stacja kol. Pakosław — 
sprzedam. 9097p

Oborni- 
wskaże 
Swier-

zlece- 
Poznań,

Poznańskie Zakłady Metalowe P.T

naprawy i konserwacji maszyn biurowych

7(162g

POZNAN, ul. MARCELINSKA 17/19 
URUCHOMIŁY DLA SZANOWNEJ KLIENTELI 

nowe Punkty Usługowe 
DLA LUDNOŚCI MIESZCZĄCE SIĘ W POZNANIU

Punkt nr 1 przy ul. Klasztornej 21 (róg Woźnej), teL 533-79 
przyjmuje usługi w zakresie:

Punkt nr 2 przy ul. Szamarzewskiego 43, tel. 425-12
przyjmuje usługi w zakresie:

ostrzenia noży, *
lutowania naczyń,
naprawy zamków z dorabianiem kluczy, 
oraz inne drobne prace blacharskie.

Punkt nr 3 przy ul. Dzierżyńskiego 18, teL 25-84
przyjmuje usługi w zakresie:

naprawy silników elektrycznych od 0,18 kW, 
naprawy elektrycznych urządzeń grzejnych, 
zmechanizowanego sprzętu gosp. dom. (odkurzacze), 
instalacji grom ochr ono we j.

Punkt nr 4 przy ul. Dąbrowskiego 142, tel. 459-33
przyjmuje usługi w zakresie:

naprawy pralek domowych,
tokarstwa w metalu,
miedziowania, niklowania, chromowania części 

metalowych.
Punkt nr 5 w Czerwonaku k. Poznania, teL 536-17
przyjmuje usługi w zakresie:

wykonawstwa konstrukcji stalowych, jak bramy 
ogrodzeniowe, 
siewania elektrycznego części stalowych.

Punkty usługowe czynne są w godz. od 7 —15
w soboty od 7 —13

Na żądanie Szan. Klientów służymy odpłatnie własnym 
transportem, który zamawiać należy w Punkcie nr 3 przy 

ul. Dzierżyńskiego 18, tel. 25-84.
Powierzone naprawy wykonujemy fachowo i terminowo.

K4437

Sprzedam dom piętrowy 
vz Zbąszyniu lub zamie­
nię na dom w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7972g.______________________ 
Sprzedam okazyjnie par­
celę 2.000 mz w Szcze­
pankowie. Tylko poważ­
ni reflektanci. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7980g.
Oddam w dzierżawę sad 
w Przeźmirowie koło Po 
znania. 250 szt. drzew, 
w pełni owocujących. 
Tel. 527-41. 7991g

Kupię część domu, willi 
1 duży pokój "(kuchnia), 
I ptr., albo 3 pokoje ku­
chnia przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8C05g.

Sprzedam dom 1-rodzin- 
r.y w Starołęce lub za­
mienię na mieszkanie — 
wyłączone. Tel. 12-44.

8426g,Poznań, Fabryczna 20.

Dnia 14 maja 1962 roku, znosząc z anielską cierpliwością cierpienia swoich 
ostatnich dni. opatrzona Sakramentami św., odeszła do Boga po wieczną nagrodę 
Basza ukochana i nigdy niezapomniana mama, teściowa i babcia, sp.

Weronika Działoszyńska
w 96 Z DOMU MAISELw w roku życia.
pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm., o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej, 

Ta^obne'odprawią się o godzinie 3: w czwartek, W i w sobotę, 19 bm, 

w k°scieie parafialnym Zmartwychwstania Pańskiego.
0 tej bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym smu u

SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
8530g

Okazja! Sprzedam tanio 
solidny dom 1-rodzinny, 
piętrowy, 8-izbowy z o- 
gredem i budynkiem gos 
podarezym w rynku — 
Żerków, pow. Jarocin, 
woj. poznańskie. Miej­
scowość letniskowa — 
Wielkopolska Szwajcaria, 
dobra Komunikacja, pięk 
ne położenie, las, kąpieli

PRZETARGI

sko. 
do

Wolne mieszkania
omówienia,

nicy wykluczeni. 
Biuro Ogłoszeń,

pośred- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 7986g.

Kupię domek 1-rodzJnny 
lub »/» bliźniaczego. Wa­
runek — wolne mieszka­
nie. Oferty (z podaniem
ceny) Biuro 
Świerczewskiego 
8C07g.

Ogłoszeń,
3

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzie­
żą w Poznaniu, plac Wolności 18, zaprasza do 
składania ofert na dostawę 1.800 szt rur 
(Z) 25/20 nim o długości 113 cm oraz wyko­
nanie przepierzenia długości 7 m, z mate­
riału wykonawcy. Oferty mogą składać 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze
craz prywatne w terminie do dnia 20 maja
br., w pokoju nr 19. K4383
Dyrekcja Technikum Mechanicznego w Po-
znaniu, ulic?. Dzierżyńskiego 352, o głoszą
przetarg na wykonanie tynków zewnętrznych 
— kolorowych budynku szkolnego. Termin 
rozpoczęcia prac 1. VI. 1962 r. Szczegółowych

dla informacji udzieli zainteresowanym Dyrek- 
| cja Szkoły. W przetargu mogą brać udział

Parcelę z prawem zabu- Przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
dowy domku jednorodzin i prywatne. Oferty w zalakowanych kopet- 
nego pod ogrodnictwo od , tach prosimy składać w sekretariacie szkoły 
dSejd°drodze0 w™ okolicy j w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 ma- 
poznanta, kupię, szczegó I .ja 1962 r., godz. 10. Komisyjne otwarcie ko­
łowy opis oferty Biuro; pert nastąp; w dniu 21 maja br., o godz. 13. 
ogłoszeń, Swierczewskie-: Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta 

! wzgl. odstąpienia od przetargu bez podania
Sprzedam parcelę uzbro- przyczyny. K4400
jona —Nowa Wieś, 9 km 
od Poznania. Poznań, ul.

8028g Radosna 20.

Dnia 10 maja 1962 r. zmarł

Edward Jankowski

8056g Korzystnie sprzedam gos 
podarstwo 7 ha zelektry­
fikowane. Majewska — 
Kcynia, ul. Ogrodowa 2,
pow. Szubin. 8073g Anteny dalekosiężne „E- 

lektronika” — inż. Cier- 
nioch, Poznań 31, tele-

kierownik działu technicznego.
W Zmarłym Przedsiębiorstwo Robót Instala- 

cyjnycji Budownictwa Terenowego straciło od­
danego i sumiennego praćownika, a pracow­
nicy nieodżałowanego kolegę, którego żegna­
jąc z żalem łączą wyrazy głębokiego współ­
czucia rodzinie.

Dyrekcja Współpracownicy POP
Rada Robotnicza Rada Zakładowa

K4488

Sprzedam dom czynszo- 
I wy z wolnym rnieszka- 
1 niem w Stęszewie, Ry­
nek. Oferty Biuro Ogło- 

। szeń, Świerczewskiego 3 
1 dla 8087g.

fon 500-58 gwarantu-
ją najlepszy obraz tele­
wizji warszawskiej przez
Bydgoszcz. 8352g

’ Zgubiono 30. IV. (szosa 
i Wolsztyn — Rakoniewice) 
tabliczkę od motocykla.

■ Zwrot wynagrodzę Ra- 
। koniewice, Grodziska 17a. 
! 9095p

Inżynier, kawaler po 
trzydziestce, sytuowany, 
pozna miłą panią, śred­
niego wzrostu. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7977g.

Dnia 13 maja 1962 r. zakończyła swój pracowity i ofiarny żywot 
wskutek tragicznego wypadku, opatrzona Sakramentami św. moja naj­
droższa zona, ukochana teściowa, nasza najczulsza babunia siostra cio­
cia, kuzynka i bratowa, sp. ’ ’

Zofia Głowińska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm_, o godzinie 10,30 z kaplicy 

cmentarnej na Gorczynie. p y

Poznań, ni. Głogowska X9.

O bolesnej stracie zawiadamia 
MĄZ Z RODZINĄ

PIWMM! KU

,aPn2? I' ?marł?’ opatrzona Sakramentami św., przeżywszy
lat 4., moja najukochańsza zona, nasza ukochana mamusia, siostra sy­
nowa, szwagierka i ciocia, śp. • wwa,

Henryka Węcławiak
Pozostaje w głębokim smutku pogrążony 

mąz z DZIEĆMI i rodziną
Poznań. Chłapowskiego 8.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm., o godzinie 16 30 r kaniir>v cmentarnej na Junikowie. 8 ,3° z

8441

Wdowa po 60-tce z mie­
szkaniem pozna pana w 
celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8004g."

Samotny pan zapozna 
bezdzietną panią do lat 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8035g.
Wdowiec bezdzietny po 
50-tce, przystojny, do­
brego charakteru, dom 
wyłączony z zabudowa­
niem, na stanowisku kie 
rowniczym, pozna zgrab 
rą zdrową, dobrego cha­
rakteru panią od 40—48 
lat. Mała gotówka dla 
wspólnego dobra pożą­
dana. Urzędniczki PKP 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8082g.
Rzemieślnik, wykształce­
nie średnie, lat 29, ka­
waler, własruj mieszka­
nie w Poznaniu pozna pa 
nią w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszep, Świerczewskie­
go 3 dla 8129g.

8122g

WIELKOPOLSKI” .edagu.e Koleg.um w składzie: Marian Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
jarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań ul. »^eisk^óSÓ 3^ TedakJ^r^lna 430 redakcji: 657 76, w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76,
kre,arze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dz<a ^ł^ne  ̂ Wydawca: Poznańskie Wydawmctwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro

Ogłoszeń- RSW Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, fet. 4 .2-89. Druk. Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, łel. 444-59. M-3
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Imieniny
Zofii, Jana, 

Izydora

Słońce:
wsch.: g. 3.58 
zach.: g. 19.41

styku trzech województw

Zaczęło się od handlu
GS - równorzędny patm

handiu mlejsEdaga
Teatry
KALISZ — „Porwanie w Tiutiur­

listanie”
MARGONIN — „Topielec i mario­

netki”
DOBRZYŃ — „Późna miłość”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Okru­

cieństwo”, Noteć: „Puccini”,
CZARNKÓW — „Maturzystki”, 
GNIEZNO — Lech: „Toreador”, 
Polonia: „Pinokio”, GOSTYŃ — 
„Ucieczka skazańca”, JAROCIN — 
„Chleb i róże”, KALISZ — Kos­
mos: „Nieznośna dziewczyna”,
Stylowe: „Szczęśliwie się skończy­
ło”, Wolność: „Z iskry rozgorzeje 
płomień”, Energetyk: „Zmart­
wychwstanie”, KOŚCIAN — „Ka­
tastrofa”, KROTOSZYN — „Pięć 
łusek”, LESZNO — „Gigi”, MIĘ­
DZYCHÓD —■ „Niezastąpiony ka­
merdyner”, NOWY TOMYŚL — 
„Dzień ostatni dzień pierwszy”, 
OBORNIKI — „Słońce świeci dla 
wszystkich”, OSTROW — Roma: 
„Ten który wrócił”, Słońce: ,,Ve- 
ra Cruz”, OSTRZESZÓW — „Nie­
ziemskie historie”, PIŁA — Mille­
nium: „Pokój przychodzącemu na 
świat”, Iskra: „Niewidomy mu­
zyk”, PLESZEW — „Milion”, RA­
WICZ — „Córeczka”, SŁUPCA — 
„Marynarzu strzeż się”, ŚREM — 
nieczynne, ŚRODA — „Premiera 
odwołana”, SZAMOTUŁY — „Czło 
wiek z planety Ziemia”, — 
TRZCIANKA — „A jednak Cię 
kocham”, TUREK — „Dziewczyna 
z wyspy”, WĄGROWIEC — „W 
masce i bez maski”, WOLSZTYN 
„O życie dziecka”, WRZEŚNIA — 
„Wiatr ucichł przed świtem”.

Radio
WARSZ' WA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 Korespon­
dencja z zagranicy; 9.00 — Dla kia 
sy X; 9.30 — Fuczik — Marimarel- 
la — uwertura; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10.00 Koncert muz. polskiej; 
11.00 — „Rzeczy minione i voz- 
myślane” fragment Pamiętników 
Hercena; 11.20 Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.40 — Friml 
Rudolf — Wiązanka „Świętojań­
skie robaczki”; 11.50 Z cyklu: „Ro 
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni 
czy kwadrans”; 12.45 — Na swoj­
ską nutę; 13.00 — Dla klas- V, VI, 
VII; 13.30 — Muz. dla wszystkich”: 
14.30 — „Radiostacja harcerska”; 
14.45 — Pieśni do słów Goethe’go 
śpiewa Zdzisław Skwara — bas- 
przy fortepianie Tatiana Woyta- 
szewska; 15.10 — Dla młodzieży; 
15.30 — „Daleki rejs z mel. i pio­
senką”; 16.05 —„Kurtyna w górę’ 
aud. dla amatorskich zespołów 
teatralnych; 16.35 — Koncert ży­
czeń; 17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 
— Camille Saint-Saens: II Kon­
cert fortepianowy g-moll; 18.00 — 
Felieton Red. Społ.; 18.10 — „Ra­
diostacja młodości”; 18.30 —
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych PZU; 18.40 — Publicystyka 
międzynarodowa; 18.50 — Kurs na 
uki jęz. ros.; 19.05 — Koncert Or­
kiestry P. R.; 20.26 — Sport: 20.30 
— Teatr P. R.; 21.45 „Nad pięk­
nym modrym Dunajem”; 22.00 — 
Gra Orkiestra Tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Muzyka; 9.00 — 
Gra Polska Kapela; 9.40 — Pogod 
ne piosenki; 10.00 — „Jarmark cu­
dów”; 11.00 — Robert Schumann 
— II Symfonia C-dur op. 61; 
11.35 — Transmija ze startu hono 
rowego do XII etapu XV Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju Wrocław— 
Poznań; 11.45 — „W królestwie 
Neptuna”; 12.45 — „Wzdłuż i 
wszerz rynków świata”; 13.00 — 
Transmisja z trasy XII etapu Wy 
ścigu Pokoju; 13.05 — Mel. we­
neckie; 13.25 — „Faraon” ode. 68 
powieści B. Prusa; 13.45 — Dla 
dzieci; 14.00 — Transmisja z tra^y 
XII etapu Wyścigu Pokoju; 14.30— 
Transmisja z trasy XII etapu Wy­
ścigu Pokoju; 14.35 — d. c. koncer 
tu orkiestr rozr.; 14.45 — Publi 
cystyka między zna rodowa; 15.00 — 
Transmisja z trasy XII etapu Wy­
ścigu Pokoju; 15.10 — Utwory ua 
wiolonczelę; 15.30 — Transmisja z 
trasy XII etapu Wyścigu Pokoju: 
15.35 — Dla dzieci; 16.00 Transmi­
sja z trasy XII etapu Wyścigu Po 
koju; 18.05 — Aud. aktualna; 18.35 
— Uniwersytet Radiowy; 19.30 — 
Aktualności literackie; 19.45 — 
Wiązanka tan.; 20.00 — Charles 
Gounod — „Faust” — opera w V 
aktach. Słowo wstępne i wiązące 
— Stanisława Prószyńskiego; 21.27 
— Sport; 21.40 — d. c. opery; 
23.18 — Muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16.05, 17.50, 18.30, 21.00, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 16.50 — Magazyn

„Światowid” (lok.); 17.30 — Wy­
ścig Pokoju (sprawozdanie z zak. 
XII etapu) (P-ń); 18.55 — Film 
krótkemetrażowy (lok.); 19.10 — 
, Sport na codzień” (lok.); 19.30 
Dziennik telewizyjny (W-wa); — 
20.05 — „Śpiewa piosenkarz ku­
bański Bola de Rieve” (W-wa); 
20.35 — Film fab. prod. meksyk. 
„Perła” — od 1. 16 (lok ).

sobotę i niedzielę zakończyły się oficjalnie imprezy 
’T związane z Tygodniem Ziem Zach, i Póln. Jedną 

z nich było nadzwyczajne posiedzenie Międzypowiatowej 
Rady Współpracy trzech powiatów — kluczborskiego, 
Wieruszewskiego i kępińskiego. Współpraca i wzajemna
pomoc 
roku
Był to 

bucja w 
ważanie

między tymi powiatami datuje się od wiosny 1958

okres, gdy dystry- 
naszym handlu -pc- 
niedomagała. Ludzie

Leżące na styku trzech wo­
jewództw poznańskiego.

Nie mniejsze pod względem 
wartości osiągnięcia zanoto­
wano w dziedzinie współpra­
cy kulturalnej i oświatowej. 
Podkreślali to wszyscy dysku­
tanci. Między innymi wice­
prezes Rady Naczelnej TRZZ 
— poseł Jan Izydorczyk, za­
stępcy przewodniczących Pre-

Co piąty mieszkaniec powiatu ostrowskiego jest c40n„ 
jednej z 12 gminnych spółdzielni. Ponad IG tysięcy 

• łowców — to prawdziwa armia. Ta potężna i pięknie 
jająca się organizacja chłopska jest już dzisiaj 
nym partnerem handlu miejskiego. Obroty różnego ro? 
placówek handlowych, skupowych i produkcyjnych 
sly w ubiegłym roku porad 790 min. zł.

Ważne jest jednak także to

jeździli z jednego powiatu do 
drugiego w poszukiwaniu bra­
kujących towarów. Dowiady­
wano się, gdzie zaopatrzenie 
jest lepsze i rozpoczynały się 
istne wędrówki ludów. Ten 
fakt nasunął instytucjom han­
dlowym myśl, aby dokonywać 
uzupełniających przerzutów 
towarowych. Taki był począ­
tek.

Gostyńskie PBT buduje 
0 agronomówek

Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego w Gostyniu 
przygotowuje się w szybkim 
tempie do rozpoczęcia budo­
wy dziewięciu nowych agrono­
mówek, które w następnym 
kwartale zostaną oddane do 
użytku. Są to agronomówki w: 
Zdunach, Krotoszynie. Koźmi­
nie — pow. krotoszyńskiego; 
w Pyszącej k. Śremu; w Miej 
skiej Górce — pow. rawickie- 
go oraz w Gostyniu, Starym

łódzkiego i opolskiego — trzy 
powiaty miały sobie wiele do 
dopomożenia nie tylko w za­
kresie stosunków handlowych. 
Wzajemnego porozumienia i 
wspólnego działania domaga­
ła się dolina górnej Prosny. 
Nieuregulowane jej koryto 
spowodowało zabagnienie pra­
wie 6 tysięcy hektarów wy­
soko wydajnych ongiś łąk i pa­
stwisk. Podzielone przed laty 
granicami państwowymi nic 
miały trzy powiaty należycie 
powiązanych dróg komunika­
cyjnych i mostów nad rzeka­
mi i strumieniami. Były wiec 
niejako sztucznie rozgraniczo­
ne. Zatarcie tych śladów oku­
pacji pruskiej okazało się po­
trzebą chwili bieżącej.

W dziedzinie rozwojowej 
rolnictwa znajdowano też
wiele punktów, wymagają -

zydiów WRN Zygmunt
Węgrzyk z Poznania, Henryk
Janusz z Opola Edward

jak się sprzedaje. Pod 
względem zrobiono dużo; 
stęp w modernizacji sieci 
dlowej i gastronomicznej

tym 
po- 
han 
jest

Gostyniu, Krobi 
kowie — pow. 
go. Wcześniejsze

i Chwal- 
gostyńskie- 

rozpoczę-
cle robót powstrzymywał brak 
dokumentacji, którą dopiero 
obecnie dostarczono.

Również w bieżącym kwar­
tale PBT rozpocznie roboty 
przy budowie piekarni GS- 
owskiej w Krobi, pow. Gostyń, 
a do użytku odda dom miesz­
kalny dla pracowników SHR 
w Szelejewie, owczarnię w Ste 
fanowie oraz Zakład Wylęgu 
Drobiu w Krotoszynie.

Dwie najdotkliwsze trudno 
ści przedsiębiorstwa, to: brak 
rąk do pracy oraz nie najlep­
sze przygotowanie inwestorów 
do rozpoczęcia prac, (ww)

Pad znakiem
aktywności bibliotek

j Tegorocze Dni Oświaty.Oświaty.
Książki i Prasy przebiegają
w powiecie kaliskim pod zna­
kiem wzmożonej aktywności 
bibliotek. Powiatowa Biblio 
teka Publiczna, współdziała­
jąc z wieloma instytucjami i 
organizacjami społecznymi or­
ganizuje w terenie szereg im­
prez, w celu dalszego upo­
wszechnienia znajomości książ 
ki i prasy. Prawie wszystkie 
spośród 38 bibliotek gromadź 
kich urządzają w maju przy­
najmniej po jednej imprezie 
kulturalno-oświatowej.

Szkoła w Kokaninie przepro 
wadziła wśród młodzieży kon­
kurs, który spotkał się z ży­
wym zainteresowaniem i do­
brze świadczył o znajomości 
książki przez pajmłodszych u- 
czestników.

Dominującym akcentem te­
gorocznych Dni są w Kalis- 
kiem omówienia twórczości 
Marii Dąbrowskiej, której po 
święcona będzie w dniach 
19—20 maja specjalna sesja 
naukowa PAN w Kaliszu, (ski)

Bez

WARSZAWA: 16.25 — Program 
dnia; 18 — IVIiś z okienka; 18.15 
Na półkach księgarskich; 18.25 — 
„Słoneczny Meksyk” (film krót- 
kometrażowy) (ang.); 18.55 — „Ku-

cych uzupełnień w ramach 
tego swoistego trój przymie­
rza. Wymiana zbóż selekcyj­
nych, wzajemne zaopatrywa­
nie się w zarodowe bydło, 
trzodę chlewna i drób, wspól­
ne zebrania i sesje rad gro­
madzkich i powiatowych, za­
rządów kółek rolniczych i dy­
rekcji różnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, rzemieślni­
czych i usługowych, przeno­
szenie w ten sposób doświad­
czeń z jednego nowiatu dn 
drugiego i trzeciego — przy­
niosło już sporo pozytyw­
nych rezultatów.

Wybudowano wspólnymi si­
łami pierwszy most na Proś- 
nie, łączący w prostej linii 
powiat Kluczbork z Wieru­
szowem. Pomiędzy Kępnem a 
Kluczborkiem wykończono 
szereg dróg dojazdowych.

Regulacja górnego biegu 
Prosny doczekała się defini­
tywnego załatwienia. W tej 
chwili Biuro Projektów Bu­
downictwa Wodno-MeJiora - 
cyjnego w Łodzi opracowuje 
szczegółową dokumentacje i 
kosztorys. Prace regulacyjno- 
meiioracyjne rozpoczną się na 
wiosnę 1963 roku. Nie potrze­
ba dodawać, że rolnicy trzech 
powiatów w dorzeczu Pros­
ny spodziewają się po tej 
inwestycji bardzo wiele. Prze­
de wszystkim warunków do 
podniesienia hodowli bydła ni­
zinnego.

Celem racjonalnego zagos­
podarowania łąk, pastwisk i 
nisko leżących gruntów, oo- 
wołuje się w tym rejonie do 
życia spółki wodne, do któ­
rych będą należeć i współ­
działać rolnicy wiosek z są­
siadujących ze sobą powiatów. 
Przewidując rozwój hodowli 
bydła, zaprojektowano w 12 
wsiach przygranicznych (ma­
my na myśli granice powia­
tów) punkty inseminacyjne, a 
przy nich w perspektywie 
lecznicze względnie stacje we­
terynaryjne.

Na sobotnim posiedzeniu Mię 
dzypowiatowej Rady Współ­
pracy wysunięto i przedys­
kutowano słuszny projekt u- 
tworzenia na styku trzech 
powiatów ośrodka turysty­
czno-wypoczynkowego nad 
Prosną. W tym celu, wyko­
rzystując regulacje rzeki, wy­
buduje się sztuczne jezioro, i 
nad nim bazę sportów wod­
nych, urządzenia kąpieliskowe 
i plażowe oraz tereny kam­
pingowe. \

Chobot z Łodzi, poseł Leon 
Grudziński z Kluczborka, po­
seł Janusz Śmigiel z Ostro­
wa, Zenon Pollak i Stanisław 
Zając z Kępna. Wyniki tego 
międzypowiatowego związku 
bardzo trafnie zdefiniował in­
spektor szkolny z Kppna — 
Zygmunt Fil, który powiedział 
dosłownie:

„Dzięki tej współpracy nasze 
dzieci w szkołach średnich, za­
wodowych i podstawowych lepiej 
poznały zagadnienia ziem za­
chodnich, poznały ich piękno 
historię i wartość perspektywicz­
ną dla naszej ojczyzny”.

Przykład rozwijającej się 
współpracy między wymie­
nionymi powiatami, świad­
czy dobrze o działalności To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Z jego to bowiem 
inicjatywy nawiązano w 1958 
roku pierwszą nić wzajem­
nych kontaktów, które nie­
wątpliwie wydadza w naj­
bliższych latach jeszcze więk­
sze niż do tej pory owoce.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI

wyraźny. Wiele sklepów wyre 
montowano, uporządkowano 
branżowo i przestawiono na 
sprzedaż preselekcyjną. Wiele 
zakładów gastronomicznych 
przebudowano, odnowiono i 
wyposażono w nowe urządze­
nia. PZGS zorganizował bez­
pośrednie dostawy własnym 
transportem z hurtu do skle­
pów GS Biniew, Czekanów, 
Przygodzice, dzięki czemu to­
war szybciej i w lepszym sta­
nie tiafia „na ladę”.

Działalność gminnych spół­
dzielni nie zamyka się wyłącz­
nie w kręgu spraw handlo­
wych; na działalność kultu­
ralno-oświatową, społeczną, 
budowę szkół itp. wydano bli­
sko 1 min. zł. PZGS dba rów 
nież o właściwe przygotowani 
młodych kadr do zawodu, pro­
wadzi zasadniczą szkołę dla 
piekarzy, rzeźników i sprze­
dawców. Młodzi w ciągu 
trzech lat zdobywają jedno- 
rześnie wiadomości teoretycz­
ne w szkole, a praktyczne — 
wr sklepach i zakładach GS.

binowie” program
styczny (Katowice); 20

publicy- 
— „Nie-

pokój sumienia” — (NRD, cz. II).
KATOWICE: 18 — Aktualności;

20 — „Dama 7 portretu 
fab. (ang.. 16 1).

film

Rośnie zainteresowane 
odczytami TWP

Prężne w Czarnkowskiem 
Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej szeroko rozwija ak­
cję odczytową co cieszy się 
dużym zainteresowaniem spo 
•łeczeństwa a zwłaszcza miesz­
kańców wsi.

W maju br. lektorzy TWP 
wygłosili 60 odczytów. Szcze­
gólnie dużo uwagi Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej po­
święca zagadnieniu świado­
mego macierzyństwa, prawa 
rodzinnego, sytuacji między­
narodowej problemom zdro­
wia i higieny.

W PO/TUKIWA&IW

Pomysł 
genialnie prosty

re:
Oto co pisze nam nasz ko- 
spondent — St. Nowak: 
„Mleczarnia w Kórniku wy-

syła codziennie mleko do de­
talicznych sklepów MHD i 
PSS w Poznaniu. Masło nato­
miast sklepy te otrzymują z 
magazynu - chłodni poznań­
skiej. Jednak zdaniem kierow­
nictwa MHD i PSS, mleczar­
nia kórnicka, skoro dostarcza 
mleko, winna, też dostarczać 
masło do tych sklepów. Jak to 
wygląda w praktyce? Bardzo 
prosto.

Otóż co drugi dzień, a czą- 
sto codziennie, Kórnik musi 
wysyłać specjalny samochód 
do Poznania. Samochód zabie­
ra z magazynu 1,5 tony masła 
już formowanego w kostki i 
przywozi je do mleczarni w 
Kórniku. Transport przycho­
dzi po godzinie 16, gdy już nie 
ma na miejscu pracowników. 
Masło trzeba jednak złożyć w 
chłodni na noc, wiąc kierow­
nik mleczarni, rad nie rad, za­

kasuje rąkawy w ramach „pra 
cy społecznej”. Nazajutrz 
wczesnym rankiem to samo 
masło ładuje sią na samochód 
i... wiezie z powrotem do Po­
znania. W ten sposób „ruch” 
w interesie trwa, a mleczarnia 
kórnicka — ku zadowoleniu 
autorów tego genialnego w 
swej prostocie pomysłu — „za­
opatruje” sklepy poznańskie 
w masło.”

Spróbujmy podsumować wy 
ni ki tego pomysłu. Po stronie 
strat — czas zmarnowany na 
przenoszenie i ładowanie — to 
raz; czas stracony na niepo­
trzebny transport, zużycie sa­
mochodu*), benzyny — to dwa.

Wyniki pracy spółdzielń 
ją jednak nie tylko stro ' 
datnie. Obok poważnego 7 
kroczenia wszystkich 
nych zadań, nie udało się 
dować szkodliwego jjj 
mank, które wyniosły aż śs-* 
zł. Fakt, że spłacone zostały 
wie w całości, nie może ' 
słonic problemu, który j?1 
jawił: w porównaniu z Z. 
1960 kwota mank wzrosła o 
tys. zł i stanowi 0,17 ptoc> 
tu.

Szczególną bolączką,. p0Wj. 
utrudniającą PZGS-owi sprai 
zaopatrzenie wsi w niezbyt 
tykuły, jest brak odpowie^ 
magazynów. Użytkowane oj 
nie, ciasne i niewystarczająti 
rozrzucone są w 7 punktach i 
sta i przeważnie wydzierżaw 
ne od osób prywatnych.

Spółdzielcy prowadzą rt 
nież działalność produkcyj 
Dla potrzeb wsi produkuje 
piekarni, 6 masarni i 2 u 
twórnie wód gazowych. D? 
więć piekarni ma piece $ 
re, wysłużone, które za ki. 
lat mogą odmówić poslusa 
stwa. Masarnie o dużej p 
dukcji, duszą się w mały 
przedwojennych zakładzika

Przed spółdzielcami ą 
znak GS stoją poważne za< 
nia. Trzeba zwiększyć oto 

. pi?zy mniejszej liczbie praw 
ników i szczupłym limicie 
westycyjnym. W związki 
szybką mechanizacją roki 
twa należy znacznie rozs 
rzyć sieć punktów usłui 
wych. Szczególnego znaczę 
nabiera zwłaszcza organia 
nie punktów ślusarskich, 
walskich, wypożyczalni spr 
tu i maszyn rolniczych któr 
brak wieś jeszcze nadal i 
czuwa. W myśl uchwał C 
wypada — nie bacząc nasi 
ty — nadal powiększać Ik 
sklepów, zaopatrywanych 
pośrednio z hurtu.

Wszystkie poczynania zir 
rzają do tego, by wieś osti 
ska była szybko i spraw 
zaopatrywana we .wszysi 
potrzebne artykuły!

R.

Dla zespołów teatralnych

A po trzecie najbardziej

Ładny wynik

dotkliwa dla konsumenta — 
strata jakości masła, które 
wozi sią tam i z powrotem w 
kurzu i cieple. Zysku nie wi­
dzimy żadnego; może nam au­
torzy tego pomysłu wytłuma­
czą, na czym on polega?

Sądzimy, że wyjaśnienia te 
otrzymamy. Poza tym uważa-
my, że sprawą winien zająć 
sią „Sanepid” i

Miłość w opaiK
Nasze wiejskie zespoły tal 

ne chętnie wystawiają ko® 
aby wszystkich rozbawić i roi 
selić. Intencja dobra, szczegó 
u nas w Wielkopolsce, gdyż 
rujemy od wielu lat na ztó 
powagę. A śmiech to 
zdrowie.

Tym razem mogę polecić W 
dię współczesną Aleksandry 
tara-Skockiej pt. „Miłość" 
lach” (LSW — 10 zł). Ta to 
tówka na pewno wystarczy na 
pełnienie jednego wieczoru-

Do tej sztuki potrzeba 5
—h mężczyzn, 3dych

30 procent 
zakontraktowanego areału

Gospodarstwa rolne sektora so­
cjalistycznego mogą się poszczy­
cić w powiecie kościańskim spo­
rymi osiągnięciami. Nie będziemy 
tym razem przytaczali wskaźni­
ków’ obsady bydła i trzody chlew­
nej na sto hektarów; sięgnijmy po 
inne wskaźniki. Otóż na uwagę 
zasługuje fakt, że na każde 100 ha 
gruntów, będących we władaniu 
PGR-ów i spółdzielń produkcyj­
nych — 30 jest objętych uprawa­
mi zakontraktowanymi. Nie jest 
także niski w powiecie — wskaźnik 
kontraktacji w tak zwanej gospo­
darce całkowitej (chłopskiej -j-sek-
tor socjalistyczny); 
dla powiatu w roku 
proc.

Na uwagę zasługuje

wynosił on 
ubiegłym 21

także stosu-
nek kościańskich rolników do wy­
miany ziarna siewnego oraz zao­
patrywania się w- kwalifikowane 
sadzeniaki. Plany, ustalone przez 
służbę rolną, dotyczące owsa, ży­
ta czy pszenicy — są wysoko prze­
kraczane, zaś wymiana ziemnia­
ków cieszy się rekordowym powo­
dzeniem i osiągnęła ostatnio roz­
miary dwukrotnie przekraczające 
zadania planowe.

A jednak nie wszędzie wymiana 
przebiega jednakowo. Rolnicy z 
Buczą i Wilkowa. Polskiego stosun 
kowo najmniejsze wykazują 
zrozumienie (dla tej akcji, która 
ma na względzie przede wszystkim 
ich dobro, (pż)

trałujące pracą
instytucje, kon 
handlu.

dwóch 
wateli, 
gankę. 
wiać.

staruszków (w 
4 obywatelki 
Stroje? Proszę

roli), i 

i jedna 
się nie 

insce®Współczesne.
nastręcza kWtakże nie

*) Pamiętamy, 
często skarży się

że nasz handel 
właśnie na brak

transportu, tłumacząc zbyt sła­
bym liczbowo taborem niedoęiąg 
nięcia w zaopatrywaniu sklepów 
(ostatnio pisał o tym „Express 
Poznański” na marginesie trud­
ności z syfonami z wodą sodo­
wą).

bo akcja od początku do 
w świetlicy- *rozgrywa się

uwagitą wszystkie uwagi znajm16 
książce, która zawiera me 
tekst ale i instrukcje doi.
sposobu wystawienia.

Sztuka wymaga starannego 
reżyserowania, w przeciwny 
padku komedia może si? 
przemienić w melodramat.

Powiat ostrzeszowski wyo* 
roczny plan zbiórki na SF^ 

Powiat ostrzeszowski, jako drugi w województwie wyk°n^ 
goroczny plan świadczeń na Społeczny Fundusz Budowy ’ 
Tysiąclecia. Oto fragmenty pisma — podziękowania wysto50*” 
do ludności powiatu przez Powiatowy Komitet FJN.

Powiatowy Komitet Frontu Jedności Narodu tu 
wyraża gorące podziąkowanie wszystkim, którzy 5 
świadczenia na SFBS wpłacili przed terminem.

Szczególne podziąkoiuanie Powiatoicy Komitet 
Jedności Narodu wyraża aktywowi politycznemu i 
nemu, ofiarnym działaczom rad narodowych, ntu1^ 
stwu, sołtysom oraz działaczom SFBS i FJN.

Jednocześnie Powiatowy Komitet Frontu Jedności^ 
pragnie poinformować społeczeństwo powiatu 
skiego, że zgodnie z oświadczeniem władz woje^0' 
w roku 1962 rozpocznie sią budowa trzech szkół: 
siąclecia w Ostrzeszowie, szkoły podslawowel 
i szkoły Podstawowej w Grahowir

rowiatowy 
Frontu Jedności


